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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
% wyjatkiem dni poświntecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Mausmamia 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 
majefon Redakeyi nr. 38. 
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„Przewoduik nankowy i literacki 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednak 


sl rana 


«nieŻZER,półrocznieł6E. kwartalnie8K., | 
U: rocznie 34 K półrrocznie 13 K, kwartalnie 6 K 
— Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 89 h. miesięcznie. 


lub od 1. lipea do końca gradula. ćwierćroszni i wies 
„Przewodzikćć prenumerowang osoba Kaszłnie 


Sobota, 12. Sierpnia 1905. 


NN W OK ZK TA NAC WACZNODO W m A 


Rok 95. 
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*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
ci tylko, którcy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


zni za dopsatą pierwsi J E. 50 h., drudzy 60 h. 


SĘ 


O. k. Namiesinietwo zatwierdziło z u- 
poważnienia c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnetrznych z dnia 14 grudnia 1904 1. 53.3544 
uchwaloną przez walne zgromadzenie akcyo- 
narynszy „Towarzystwa akcyjnego dla prze- 
mysłn naftowego" we Lwowie, zmianę arty- 
kułu 34 statutu tego Towarzystwa. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 10 
sierpnia b.r. do l. 117.296 z wykazem panu- 


jących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 


rzecych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 sierpnia 1905, — zamieszczone jest 
w „dziennika urzędowym“ dzisiejszego mu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


MTN WTE ZBROWI 
UŻEWU K LMU BAJ U WA 


Lwów, 11 sierpnia. 


Na Węgrzech. 


Wśród grania surm bojowych i szczę- 
ku broni; w wirzę zaciętej wałki stronnietw 
szalejącej, jak orkan na Węgrzech; ozwało 
się niby echem z innych światów pełne na- 
maszezenia słowo kapłańskie, nawołujące ku 
miłości i zgodzie, choćby przez pamięć na 
dobrodziejstwa, które Węgry mają do za- 
wdzięczenia swemu Królowi. 

To biskup Koszye, Zygmunt Bubies, wy- 
dał list pasterski do wiernych swej dyece- 
zyi z powodu zbliżającej się 75 rocznicy 
Urodzin Najj. Pana. 


W Króla, prawi dostojnik Kościoła, 


ngodziło w ciągu życia tyle ciosów, tyle 


miał On prób ciężkieh do przebycia, a je- 
dnak po mesku przebył je i zniósł wszystko 
z chrześciańską rezygnacyą. Owóż obowiąz- 


kiem jest ludów tego wielkiego Monarchy 
osłodzić Mu. opromieaić i przyjemnym nezy- 
nić przynajmniej wieczór Jego życia. 

Pairyotyczna troska przepelniać musi 
serce. gdy spojrzymy na wypadki osłtużnich 
czasów, bo to rozdmuchanie namiętności, 
jakie z nimi przyszło, nie może doprowa- 
dzić do niczego dobrego Ilekroć wybuchały 
na Węgrzech wewnętrzne spory, kraj cier- 
piał na tem, a przecież nie powiano się po- 
miatać naukami przeszłości. 

Przypomnijmy sobie — przeklada da- 
lej biskup, — co działo się u nas przed 
laty 50. My, którzy byliśmy świadkami ci- 
chego cierpienia narodu, my możemy chyba 
dostatecznie ocenić te zasługi, którym za- 
wdzięczamy odzyskanie naszej konstytucji, 
naszej własnej woli narodowej. Jakże od- 
mienny obraz nasuwa się naszym oczom dzi- 
siaj! Śwobodni obywatele zamieszkają kraj 
ten, oparty na silnych podslawach prawnie 
zastrzeżonej swobody. Te same, eo stara 
szlachta, przywileje ma młoda generscya, 
potomstwo dawnych poddanych, którzy w 
pocie czoła uprawiali tę ziemię. Albo inny 
znów objaw: Jak długo musiał naród nasz 
walezyć o to, by mógł swobodnie używać 
węgierskiego języka w ciałach ustawodaw- 
czych kraju, w życiu publicznem I w szkole! 
A teraz język węgierski rozbrzmiewa we 
wszystkich dziedzinach, a gdzie jeszcze nie 
dostąpił praw swych, tam uzyska je przy 
pomocy trzeźwego rozsądku, rozważnej eler- 
pliwośei i środków prawnych. 

Przywołajmy na pamięć ową posępną, 
przeszło 4 wiekową przeszłość, kiedy « wy- 
żyny tronu, z ust króla węgierskiego nie 
zabrzmiało anı jedno węgierskie słowo, ile- 
kroć król zwracał się do narodu. A przecie 
dzisiaj namaszczony Iziedzie Korony przy- 
wołujas do siebie mężów z posród narodu, 
prosi ich o radę i słucha rady, byle tylko 
słusznej, choćby nawet od przedstawiciela 
stronnictw, które mimo najgłębszej czei dla 
Osoby Królewskiej, zajmują przeciwne stano- 
wisko. Co więcej: przy zażegnywaniu prze- 
silen Król liczy właśnie i przedewszystkiem 
na nich Tak więc wyparła smutne czasy 
ucisku epoka wolnej woli, epoka swobodne- 
go działania uprawnionych do tego obywz- 
teli. Rozwinął się nasz przemysł, nasz han- 
del, nasze sztuki piękne; we wszystkich prze- 


stworzach życia widzimy ruch i ożywienie, 
a jakkolwiek nie brak cieni temu, aż nazbyt 
szybkiemu postępowi, Lo zaprzeczyć nie po- 
dobna, że w dziejach naszego naroda niemesz 
epoki, w którejby naród w każdym kierunku 
swego rozwająa posunął się tak daleko na- 
przód. 

W dalszym ciągu swego listu paster- 
skiego przypomina biskup, że Żaden jeszcze 
naród nie urósł dzięki pięknie brzmiącym 
(razezom; tylko skrzętna i zgodna praca 
daje siłę, zapewnia pomyśluą przyszłość. Gdy 
naród dostatecznie dojrzeje, wyłoni się sama 
z siebie zupełna jego niezawisłość, ale nie 
da się to uzyskać z błyskawiezną szybko- 
ścią, z dziś na jutro. Węgrzy zawsze szano- 
wali prawo, nieehże i dzisiaj dadzy wyraz 
swej lojalności; wyjdzie to im jedynie na 
pożytek, 

Z Budapesztu donoszą: Wedle Magyar 
Estilap odbywa się od tygodnia żywa wy- 
miana zdań między Budapesztem a Ischlem 
i Karlsbadem. Jej celem jest utworzenie no- 
wej podstawy dla zażegnania przesilenia. 
Wedle informacyi kół wtajemniczonych, ma 
się jeszeze dokonać w ciągn b. m. zwrot 
nowy w przesileniu. Jako fakt podają, że 
pomiędzy żywiołami trzymającymi z koali- 
cya, a pewnym mężem zaufania rządu od- 
były się poufne konfereneye. Wynikiem ieh 
ma być memoryal, który przedłożony będzie 
Koronie. Twierdzą dalej, że istotnie memo- 
ryał prezydenta ministrów już złożony zo- 
stał w gabiaeiowej kancelaryi Najj. Pana. 
Ten memorya! wskazuje podobno na nową, 
a do stosunków obeenych przystosowaną pod- 
stawę konstytucyjnego rozwikłania przesi:e- 
nia. Podobno jednak niema tam mowy 0 
języka komendy. Mężem zaufania, z którym 
rokować miano, jest — wedle Magyar FEsti- 
lap — sekretarz stanu w prezydyum mini- 
steęrstwa Tarkovies. Ostatnie obrady odby- 
wały się w ubiegłą sobotę przed południem 
w pałacu hr. Banftyego, przyczem Tarkovics 
miał przedłożyć już wygotowany elaborat ze 
szezegółami nowego planu. 

Wspomniane pismo podaje, że dla spra- 
wy wojskowej proponowane jest następujące 
rozwiązanie: Sprawa emblemów i sztanda- 
rów będzie niezwłocznie załatwiona w myśl 
życzeń węgierskich; w sądownietwie woj- 


= 
= 

[eo] 
= 


NA POLU CHWALY, 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


CZĘŚO PIERWSZA. 


XXVI. 
(Ciąg dalszy), 


anann 


— Jakże to ? — mówił ksiądz Woynowski 
na uczcie, którą dla Jacka wyprawiło towa- 
rzystwo. — Za pięć, albo sześć dni ruszamy, 


możesz na wojnie zginąć; zali tedy opłaci 


ci się brać ślub przed wyprawą, zamiast 
szczęśliwego końca jej doczekać i dopiero 
potem spokojnie się ożenić? 

Lecz towarzysze, usłyszawszy te roz- 
tropne słowa, nuż w śmiech; niektórzy aż 
brali się za boki, inni zaś poczeli chórem 
wołać : 


— Oj! opłaci się, dokrodzieju! a wła- 
śnie dlatego, że może zginąć, tem więcej się 
opłaci. 

Ksiądz gniewał się nieco, lecz gdy 
trzystu drużbów z pod chorągwi, nie wyłą- 
czając pana OQypryanowieza, nalegało, a Ja- 
cek ani chciał słyszeć o zwłoce, musiało tak 
być, jak sobie życzył. Odnowione stosunki 
z dworem i łaska obojga królestwa ułatwiły 
wielce sprawę: Królowa Jejmość oświadczyła 
bowiem, że przyszła pani Taczewską zosta- 
nie przez cały czas wojny pod jej opieką i 
przy jej boku, a sam Jegomość obiecał być 
z asystencyą na ślubie i o grzecznem wianie 
przy wolniejszej głowie pomyślić. Pamiętał 
on, ile majętności Sienińskich przeszło swe- 
go czasu do Sobieskich i jak przodkowie 
jego na tem wyrośli, czuł się więc zobowią- 
zany względem sieroty, która prócz tego 
ujęła go swą urodą, a zarazem wzbudziła w 
nim litość niedolą i nieszczęściami, przez 
które przeszła. 

Pan Matczyński, przyjaciel z dawnych 
lat księdza Woynowskiego, a zarazem i kró- 
lewski, obiecał też często dziewczynę panu 
przypominać, ale po wojnie; gdyż teraz, 
gdy na barkach Jana III spoczywały losy 
całej Europy i całego chrześcijaństwa, nie 
wolno go było żadną prywatą zajmować. 
Ksiądz Woynowski ucieszył się jednak z tej 
obietnicy tak, jakby Jacek już „zacne sta- 
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Jednorazowe inseraty obiiezają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 13 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwawie Pasaż Hausmanna I. 9.1 w biurze 
Ludwika Pletna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


skowem zaprowadzony zostanie fakultatywnie 
jezyk węgierski, który też uznany zostanie 
za język pułkowy pułków węgierskich. Przy 
uzupełniania pułków węgierskich mają wia- 
dze siarać się o to, by przez nowe przy- 
dzielanie żołnierzy utworzyć jak największy 
kontyngent, tak więe sprawa la rozwiąza- 
łaby się sama przez się. 

Opowiadają, że dla tego planu pozy- 

skano już zgodę P. Ministra wojny. Gdyby 
wiec nowe podstawy zatwierdziła jeszeze Ko- 
rona, zgtknie się prezydent ministrów bar. 
Fejćryary względnie sekretarz państwowy 
Tarkovies ponownie z koalicyą i zapropo- 
nuie jej porozumienie na okreslonej powy- 
żej podstawie. Gdyby zaś koalicya odrzneiła 
powyższe warunki, to bar. Banffy adoptować 
je będzie jako swoje własne i utworzy na 
tej podstawie nowy rząd, ewenlualnie także 
nowe stronnictwo z żywiołam: wiernymi u- 
godzie z r. 1867. 
i W sferach kompetentnych kończy Ma- 
gyar stilap rozważają także możliwość 
rozwiązania Sejian i utworzenia nowej więk- 
szości przy pomocy stronnictw z r. 1867. 
Skoro zaś koalicya zgodzi się na nowe wa- 
runki to br. Fejerviry ustąpi, a w jego 
miejsce hr. Andrassy obejmie kierownielwa 
gabinetu, 

Tak przedstawia sprawę Magyar Esti- 
lap. Wspomniany jednak sekretarz Tarko- 
vics energicznie protestuje przeciw tym wy- 
wodom i oświadeza, że w poprzednim tygo- 
dniu raz tylko widział się z bar. Banffym 
i to w obecności trzech świadków i w spra- 
wie z przesileniem nic nie mającej wspólnego. 

Mimo to w węgierskich kolach polity- 
cznych sądzą, że redakcya wspemnianego 
pisma nie wyssała sobie podobnych kombi- 
nacyj z palca i że jeśliby nawet w pewnych 
szczegółach określila je niezupełnie zgo- 
dnie z rzeczywistym stanem, to w ogólności 
mają wywody budapeszteńskiego organu wie- 
le prawdopodobieństwa, ogłoszenie zaś ich 
odpowiada bądź co bądź intencyom br. Banf- 
fy ego. 

Z Budapesztu telegrafują: Na wczoraj- 
szem nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
peszteńskiego komitatu obradowano nad 
Sprawą reskryptu ministra spraw zewnętrz- 
nych, który annulował uchwałę o odmowie 
przyjmowania podatków i dostarczania re- 


rostwo* 


otrzymał, wiedziano bowiem po- 
wszechnie, ż« na każdem słowie pana Mat- 
czyńskiego można było polegać, jak na sło- 
wie Zawiszy. On też, właściwie mówiąc, był 
sprawcą wszelkiego tego dobra, które pannę 
Sienińską w Krakowie spotkalo, on przypo- 
mnia? księdza Woynowskiego królestwu, on 
wreszcie zjednał dla dziewczyny królowę, 
która, lubo w upodobaniach zmienna i ka- 
pryśna, od pierwszej chwili poczęła okazy- 
wać jej szczególną, aż prawie zbyt nagłą, 
przyjażń i łaskę. 

Otrzymanie indultu od zapowiedzi po- 
szło łatwo przy protekcyi dworu i łasce 
księdza biskupa krakowskiego. Przedtem 
jeszcze pan Serafin wystarał się dla przy- 
szłych państwa młodych o piękną kwaterę 
u pewnego kupca krakowskiego, którego 
dziadowie handlowali swego czasu z Cyprya- 
nowiczami, gdy ci jeszcze mieszkali we liwo- 
wie i sprowadzali bławaty ze Wschodu. 
Piękna też to była kwatera, jakiej przy nā- 
tłoku cywilnych i wojskowych dygnitarzy 
w mieście nie miał niejeden wojewoda. Sta- 
nisław Cypryanowiezż, który postanowił so- 
bie, aby tych kilka dni przed wyprawą przy- 
jaciel Jacek spędził tak właśnie jakoby w 
prawdziwem niebie, ozdobił ją nadzwyczaj- 
nie makatami i świeżem kwieciem; inni zaś 
towarzysze pomagali mu w tem gorliwie, 
wypożyczając eo kto miał najlepszego z tyf- 


tyków, kobierców i tym podobnych kosztow- 
nych rzeczy, które w bogatych chorągwiach 
hussarskich zabierano nawet w pochód z 
sobą. 

Słowem, wszyscy okazywali młodej pa- 
rze jaknajwiększą życzliwość i pomagali jej, 
jak kto mógł i w czem był mocen, z wy- 
jątkiem tylko ezuerech panów Bukojemskich. 
Ci w pierwszych dniach po przybyciu do 
Krakowa przychodzili czasem i po dwa razy 
na dobę do Cypryanowiezów, do Jacka i pod 
wiechy do kupców, u których piło towarzy- 
stwo z pod chorągwi królewicza Aleksandra, 
ale potem jak w wodę wpadli. Ksiądz Woy- 
nowski myślał, że piją po przedmieściach, 
gdzie ich istotnie czeladź pewnego wieczora 
widziała gdzie miody i wina były tańsze 
niż w samem mieście — ale właśnie zaraz 
potem słuch o nich zaginął. Księdza i panów 
Cypryanowiczów gniewało to ich postępowa- 
nie, mieli bowiem dla pana Serafina obo- 
wiązki wdzięczności, o których nie powinni 
byli zapominać. 

— Źołnierze mogą być z nich dobrzy, — 
mówił ksiądz — ale to lekkoduchy, na któ- 
rych stateczność wcale liczyć nie można. 
Zmależli pewnie jakąś hultajską kompanię, 
w której im lepiej niż między nami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kratów. Uchwalono wczoraj, „że municipium 
nie może być zmuszone do naruszenia n- 
staw, jakim jest właśnie ów reskrypt rządu. 
Reskrypt ten jest bezprawny i nieważny, 
dlatego annulowanie poprzedniej uchwały 
nie wchodzi wogóle w rachubę“. 


12. VII. 1905. 


Niecierpliwie oczekiwaną sobotę od- 
dziela już od nas jedna zaledwie doba. Tru- 
dno też słowami opisać stan umysłów, jaki 
zapanował obecnie wśród myślącej warstwy 
społeczeństwa rossyjskiego: całą Rossyę, jak 
długa i szeroka, wstrząsają gorączkowe prą- 
dy, a pesymizm ustępuje eo chwila miejsca 
optymizmowi, by znowu, za lada niepomyś|- 
nym powiewem z nad Newy, przerodzić się 
w zniechęcenie i rozczarowanie. Nieświado- 
mość rodzi zwykle mgławicę domysłów i 
plotek politycznych. Od tych ostatnich roi 
się teraz w prasie zagranicznej i w społe- 
czeństwie rossyjskiem. (o dnia podają tam 
sobie z nst do ust rzekomo zupełnie pewne 
informacye, jedne wprost przeciwne drugim, 
a wszystkie wytwarzają szereg projektów i 
komentarzy. 

Jutrzejsza sobota sytuacyę wyjaśni; ju- 
tro wyładuje się cała elektryczność, którą 
brzemienna jest dzisiejsza Rossya; jutro 
albo grom rozezarowania z niebios uderzy, 
albo nastąpi świt odrodzenia olbrzymiego 
caratu. W Rossyi możliwe są wszelkie nie- 
spodzianki i na nie też przygotować się na- 
leży. Czekajmy więc z powagą i spokojem 
dnia jutrzejszego, może epokowego w dzie- 
jach Rossyi i dynastyi Romanowych. 

Może — powtarzamy, bo bez zastrze- 
żeń nic tam na Wschodzie twierdzić nie 
pozwala nabyte doświadczenie. Wszak i ko- 
respondent Gazety Narodowej, zwykle bar- 
dzo dobrze poinformowany, pisze wyraznie: 

W Petersburgu zdania co do spodzie- 
wanego w dniu 12 b. m. ogłoszenia mani- 
festu o przedstawicielstwie są podzielone. 
Jedni wierzą silnie, że ogłoszenie to w po- 
wyższym dniu bezwarunkowo nastąpi, inni 
sądzą. że zarówno data jak i treść manife- 
stu zależeć będą od wyników układów poko- 
jowych, a ponieważ na te układy zapatrują 
się bardzo sceptycznie, przypuszczają, że 
Rossya zamiast manifestu o przedstawiciel- 
stwie otrzyma manifest o dalszem prowa- 
dzeniu wojny. 

Jeśliby jednak manifest o przedstawi- 
cielstwie rzeczywiscie dnia 12 b. m. się po- 
jawił, natenczas panuje ogólne przekonanie, 
że wybory odbyłyby się l października, a 
rada narodowa zgromadziłaby się w Peters- 
burgu 1 listopada. O przyszłej organizacji 
tej rady narodowej podają: Rada zwoływa- 
ną i rozpuszczaną będzie przez cara. Dłu- 
gość sesyi również oznacza car, Posiedzenia 
nie będą publiczne, lecz za pozwoleniem 
prezesa dziennikarze mogą być obecni na 
niektórych posiedzeniach. Zebrania będą taj- 
ne na żądanie ministrów „ze względów pań- 
stwowych”, na żądanie prezesa rady lub 80 
członków. Bada narodowa wydawać będzie 
opinię zarówno 0 projektach praw, przed- 
stawionych przez rząd, jako też z powodu 
wszystkich czasowych rozporządzeń rządo- 


wych, projektu budżetu, nowych kredytów, 
organizacyi Towarzystw ze szczególnymi 
przywilejami, wreszcie w tych wszystkich 
sprawach, których rozważenie ear powierzy 
radzie. Prawa, odrzucone przez radę naro- 
dową i radę państwa, podlegają ponownemu 
opracowaniu w danem ministerstwie. Trzy 
dziesta członków rady narodowej może za- 
żądać przejrzenia obowiązującego prawa, jak 
również wnieść projekt nowego prawa. Wy- 
bory do rady będą się odbywały co lat pięć. 
Na interpelacye minister będzie obowiąza- 
ny odpowiedzieć najpóźniej w ciągu mie- 
siąca. 

Według innej depeszy, krąży w Pe- 
tersburgu pogłoska, że car w sobotę wy- 
jeżdża do Moskwy, aby ogłosić manifest o 
przedstawicielstwie narodowem. 

Jakim będzie wynik obrad peterhof- 
skich — i tutaj poprzestać mnsimy .jeno na 
czczych domysłach. Bardzo niewesołe horo- 
skopy stawia pod tym względem paryski Le 
Journal. Zdaniem tego pisma, w obradach 
nad projektem konstytucyi, które bezustan- 
nie prowadzą się w Peterhofie, chociaż na 
pozór kieruje niemi car i sam bierze udział 
w rozstrząsaniu każdego szczegółu, jednakże 
tym, który na posiedzeniach gra pierwszą 
rolę i wszystkich zestawia w cieniu, jest ge- 
nera? Trepow, jego rady mają zawsze wpływ 
rozstrzygający na postanowienia cara, tak, że 
ostateczny wynik obrad będzie można uważać 
za dzieło generała Trepowa. 

Przyznajemy otwarcie, iż te trzy kró- 
tkie wyrazy: „dzieło generala Trepowa*, 
działają, — jak kubeł bardzo zimnej wo- 
dy, wylany na głowy zapalonych apostołów 
i zwolenników reform. Nie protestujemy też 
weale przeciw twierdzeniu, że „wiadomość 
powyższa usprawiedliwia jak najbardziej pe- 
symistyczne obawy co do treści przyszłej 
konstytucyi'. 

= 

Roszya oczekuje dnia jutrzejszego z ol- 
brzymiem napięciem nerwów, a tymczasem 
wszechwładny Trepow załatwia rachunki z 
„ziemcami*, którzy ośmielili się pod mura- 
mi Kremlu, mimo jego stłanowczego zakazu, 
obradować nad uzdrowieniem swojej ojezy- 
zny. Oto z Odessy telegrafnją: Przed dwoma 
dniami żandarmerya na rozkaz Trepowa are- 
sztowała rektora tutejszego Uniwersytetn, 
Jaroszenkę i jego żonę, pod zarzutem roz- 
powszechniania uchwał „prywatnego“ zjazdu 
„ziemców*. Jaroszenko wraz z żoną prze- 
siedział 24 godzin w więzieniu, poczem 
skazano go na wygnanie do gubernii oło- 
ne ckiej. 

Jeżeli jutrzejszy dzień w istocie ma 
zwiastować nową erę. to zestawienie tego 
dziejowego faktu z aresztowaniem odeskiego 
rektora Uniwersytetu, jedynie za współudział 
w obradach nad przyszłemi reformami, rzuca 
ma obecne stosunki w Rossyi bardzo chara- 
kterystyczne światło. 

W związku z omawianą przez nas dzi- 
siaj sprawą pozostają jeszcze następujące 
drobne informacye: Do Possische Ztg. dono- 
szą z Petersburga: Jeden z uczestników na- 
rad w Peterhofie oświadczył, że dnia 12 
b. m. będzie ogłoszony manifest konstyta- 
cyjny. Projekt wyborów stanowych zarzuco- 
no. Ważnem jest, że car miał się zobowią- 
zać poddać się woli większości parlamentu. 

Syn Otieczestwa pisze, że członek rady 
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państwa, Styszyński, zajmuje w obec proje- 
ktu ministra spraw wewnętrznych Bułygina 
stanowisko nieprzychylne, — wyrażając mnie- 
manie, że ów projekt będzie początkiem dal- 
szych, bardziej radykalnych reform. Nato- 
miast ezłonek osobnej narady Naryszkin jest 
przekonany, że reprezentacya stanowa bę- 
dzie najlepszą rękojmią utrzymania nadal 
zachowawczych tendencyj „dumy“ państwo- 
wej, co niewątpliwie jest bardzo pożądane 
dla obecnego rzadu. 

Projektowane utworzenie komisyi do 
spraw żydowskich, zapewnia Ruś, wcale nie 
nastąpi. Kwestyę tę postanowiono oddać pod 
rozstrzygnięcie sejmu państwa zaraz na je- 
dnem z pierwszych posiedzeń. W liczbie ma- 
teryałów, jakie w tej sprawie zgromadzono, 
na pierwszem miejscu figuruje memoryał se- 
kretarza stanu, Wittego. 


Anglia i Niemcy. 


Jeżeli się uspokoi na świecie i w Ports- 
mouth zawarte zostanie zawieszenie broni, 
czy pokój lub przymierze japońsko-rossyj- 
skie. a w Madrycie konferencya marokkań- 
ska pogodzi Francyę z Niemcami i w Sztok- 
bohnie przyjdzie do zupełnego porozumienia 
między Norwegia a Szwecją, — gdyby na 
horyzoncie wszystkie zniknęły chmury, a 
pokój zapanował na chwilę, gdyby nawet 
przyszedł taki idyliczny moment powszechne- 
go pokoju w świecie politycznym, to jeszcze 
i wtedy rywalizacya Anglii z Niemcami 
przybierać musiałaby coraz ostrzejsze formy 
walki o panowanie w świecie. 

Olbrzymi wzrost obu potęg, germań- 
skiej i anglo-saksorńskiej, jest wynikiem ro- 
zwoju historycznego poprzedniego wieku. 

Przed stu laty mówiło po angielsku, 
jako rodowitym swym językiem, zaledwie 
15 milionów. a niewiele więcej było Niem- 
ców. podzielonych na drobne, rywalizujące 
z sobą, nienawidzące się czasem, a zawsze 
różne oddzielne państewka. Dzisiaj liczą 42 
milionów Anglików na wyspach Brytanii i 
na 77 milionów ludności Stanów Zjednoczo- 
nych przeszło 60 milionów Anglo-Sasów. a 
ogółem na świecie przeszło 110 milionów 
osób tego szczepu. 

Ludność państwa niemieckiego prze- 
kroczyła w tym roku 60 milionów, w czem 
mieści się 4 miliony Polaków i pół miliona 
Francuzów, Duńczyków i Litwinów, których 
odtrącić należy; zawsze zostaje przeszło 55 
milionów Niemców w zbitej masie. Poroz- 
rzucanych jest ich: w Austryi 10 milionów, 
w Węgrzech 2 i pół miliona, w Rossyi prze- 
szło 10, w Szwajcaryi 2 miliony, w Ame- 
ryce przeszło 12 milionów, tak. że liczba 
Niemców w świecie przekracza cyfrę 100 
milionów. 

Mamy przeto dwie potęgi, stojące na- 
przeciw siebie, szukające światła pod słoń- 
cem 1 pomieszczenia na ziemi, a że świat, 
jak się coraz bardziej przekonywamy, jest 
ciasny i mały, te dwa więc typy jednej ra- 
sy i pochodzeniem do siebie zbliżone, cha- 
rakterem i typem duchowym bardzo różne, 
stykając się z sobą, uderzają na siebie wszę- 
dzie, bojkotują się wzajemnie z sobą, jako 
kupcy świata, rywalizując, nienawidzą się 
serdecznie. 


W Europie urosła potęga lądowa w 
Niemczech, którą Anglicy, jako wyspiarze; 
lexceważyli, aż po wojnie boerskiej przeko* 
nali się, że bez reformy służby wojskowej 
lądowej Anglia swych kolonij ua lądzie 
przed nikim obronić nie jest w stanie. Wy- 
powiedział to, jak zaznaczyliśmy onegdaj, w 
parlamencie angielskim marszałek Roberts 
z całą śmiałością i podziwienia godnem zal 
miłowaniem prawdy, której swym władzom 
nie szczędził. Wielka Brytania, która swymi 
42 milionami Anglików panuje nad 350 mi- 
lionami ludzi w świecie, jest w istocie ta- 
kiem imperyum, w którem naprawdę nigdy 
nie zachodzi słońce: w Europie, Ameryce, 
Afryce, Azyi i Australii. 


Statystycy angielscy obliczają, że jeżeli! - 


rozwój Anglików pójdzie w tym samym sio: 
sunku w wieku XX., jak szedł w XIX, to 
pod koniee XX. wieku będzie miliard An- 
glików na świecie — i pół miliarda Niem- 
ców. 


Naprzeciw rozwojowi kultnry i pano-. 


wania angielskiego w świecie, Niemcy prze- 
ciwstawiają swoją kulturę i swoje panowanie. 

Jak dlugo 50 milionów Niemeów w 
państwie i 20 milionów kolonistów niemie- 
ckich w Austryi I Rossyi poprzestawało na 
swym historycznym pochodzie na Wschód, 
Drang nach Osten, do ziemi polskiej — An- 
glia milczała, uważając to za naturalny teren 
rozwojowy Niemeów. 

Ale z chwilą, kiedy Niemcy dla osie- 
dlenia przewyżki swej ludności i rozmieszeze- 
nia przewyżki swych wytworów przemysło- 
wych, sięgnęli po za Europę i poczęli szukać 
nowych kolonij, 
śledziła ruchy niemieckie. 10-milionowa ko- 
lonizacya Niemców w Ameryce ntonie w mo- 
rzu angielskiem. gdyż Niemiec niema zami- 
łowania do własnej narodowości i łatwo się 
wynarodawia i łączy z miejscową ludnością. 
Niemcy wysyłali rocznie po 100.000 ludzi 
i więcej za Ocean; w ostatnich latach ta 
zamorska emigracya niemiecka nieco zmniej- 
szyła się. Od roku 1871—1901 emigrowało 
z Niemiec 4.570.654 osób. W okresie od r. 
1832—1900 wyszło z Niemiec przeszło 64 
mil. osób. 

Dla nadwyżki swej ludności Niemcy 
szukali kolonij zamorskich, nabyli Togo, Ka- 
merun, ogółem posiadłości w Afryce wscho- 
dniej i południowo -zachodniej na 25, mił. 
kil. kwadr.. czyli 5 razy więcej. niż cały 
obszar państwa niemieckiego, nadto Nową. 
Gwineę, Kaiser- Wilhelm - Land, Archipelag 
Bismarcka, wyspy Karolińskie, Maryańskie, 
wyspy Marschall i Samo, wreszcie teryto- 
ryum Kiaoczao w Chinach, ogółem z ludno- 
ścią 12/, mil. krajowców i 6.467 Niemców. 

Tych kolonij bronić musi flota niemie- 
cka, złożona z 27 okrętów liniowych, 12 
wielkich i 29 małych krążowników, razem 
o pojemności 418.276 tonn. Dla porównania 
dodać należy, że flota francuska liczy 344 
statków o pojemności 781.754 tonn, a flota 
angielska składa się z dawnej floty, liczącej 
116 statków o pojemności 468.910 tonn i z 
floty nowej, zbudowanej w r. 1890—1902, 
składającej się z 356 statków o pojemności 
1,485.105 tonn. 

Gdyby zatem przyszło kiedy do starcia 
na morzu z Niemcami, przewaga floty an- 
gielskiej nad Niemcami okazałaby się większą 
niż trzykrotna. 


SIEDM CÓREK NA WYDANIU. 


(Z niemieckiego). 


X. 


(Ciąg dalszy). 


Berta szła obok niego i widziała jego 
usiłowania, ale nie rozumiała, dla czego byl 
takim i zaczynała się niepokoić zmianą, 
która zaszła w jego postępowaniu. Wahała 
się chwilę, czy ma go zapytać co to znaczy, 
ale w końcu wyrzekła się tego zamiaru. 
Bardzo nieśmiała z natury, wyobrażała so- 
bie, że może mu się nie podobać, że mu za- 
daje pytania o rzeczy, które do niej nie na- 
leżały. 

Tymczasem zwolna zaczynało braknąć 
tematu do rozmowy. Berta czuła się tak 
nieśmiała, zmieszana, że nie umiała mu już 
odpowiadać i szła milcząca obok niego. Tak 
cierpiała, że rada by krzyczeć z bolu, a po- 
tem, nagle, przyszła jej szalona chęć rzucić 
go i uciekać. 

— Dla czego pan już nie nie mówi? 
rzekła machinalnie. 

Spojrzał na nią, jak gdyby nie zrozumiał 
jej pytania. A ona jeszcze raz go prosiła: 


— Panie von Pellbeck, niech pan coś 
mówi. 

— Niegrzecznie z mojej strony tak 
długo zachowywać milczenie, sam to wiem 
dobrze — odrzekł z prostotą. 

Nastąpiło znowu milczenie. Byli teraz 
blisko domu, ale zamiast wejść, zawrócili się 
i poszli w głąb ogrodu. 

Piasek trzeszezał pod ich stopami a 
lekki wietrzyk odświeżał powietrze, Koniki 
polne skrzeczały w trawie jeszcze oblanej 
światłem, podczas gdy alea, którą szli, już 
była pogrążona w cieniu. 

Od chwili, gdy się znajdowali w tej 
części ogrodn, nieco ciemniejszej, Berta zno- 
wu stała się więcej niespokojna i zadawała 
sobie pytanie, czemu on się tak upierał w 
milczenin. Czuła się tak szczęśliwą w jego 
towarzystwie; od czasu, gdy go poznała, 
znajdowała tak wielką przyjemność słuchać 
jak mówił, ten jedyny mężczyzna, który 
chętnie się nią zajmował i strasznie cier- 
piała widząc go takim dziwnym, lękając się, 
aby on także nie odszedł od niej. 

Niezdolna była dłużej zapanować nad 
sobą i lzy jej nabiegły do oczn, a nie śmiała 
ich otrzeć w jego obecności, aby nie być 
zmuszoną tłómaczyć się przed nim z tego 
powodu. 

Już zwracał się do niej, aby coś prze- 
mówić, gdy nagle: 

— (0 to znaczy? — zapytał. -- Czy 
z mego powodu pani płacze ? 

Zmusiła się do panowania nad sobą o 
ile tylko mogła: 

— Ja nie płaczę — odrzekła. 

W te; samej chwili para grubych łez 
spłynęła po jej policzkach. A on dodał: 


— Jeżeli się nie mylę, zdaje mi się, l 
że to są łzy. 

Uśrmiechnęła się i zwróciła ku niemu 
oczy zamglone łzami. 

— Przecież wolno mi płakać, niepraw- 
daż ? 

— Bez wątpienia, ale jakiż jest powód 
łez pani? 

— Nie wiem. Smutno mi. 

— (zy może miimowoli przykrość pani 
wyrządziłem ? 

— Tak, nie mówi pan do mnie. 

— To prawda, jestem niegrzeczny, a 
przecież wcale nie mam ochoty nim być... 

Nie powiedział nie więcej i w milcze- 
niu przechadzali się dalej po ogrodzie. Przy- 
bywszy na miejsce, gdzie zwykle zawracali, 
ani jedno, ani drugie nie pomyślało o tem 
i zagłębili się jeszcze dalej, pomiędzy drze- 
wa, które łączyły się w sklepienie po nad 
ich głowami. Nareszcie on przerwał to mil- 
czenie, pytając nagle: 

— Więc pani dba o rozmowę ze inną? 

— Tak, panie. 

— Dla czego? 

Zatrzymał się, mówiąc te słowa i tym 
sposobem znaleźli się oko w oko, ale Berta 
unikała jego wzroku. Widząc, że nie chce 
mu odpowiedzieć, mówił dalej, dobitnie: 

—- Czyż jest na całym świecie osoba, 
której chodzi o rozmowę ze mną? 

To jej wróciło odwagę i odrzekła to- 
nem naturalnym: 

— Ja bardzo lubię rozmawiać z panem. 

— Doprawdy? Pani! A jednak nie 
mówię nie nadzwyczajnego, przeciwnie, opo- 
wiadam pani rzeczy banalne, jak teraz na- 
przykład. 
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— Ja... ja panu nie mam tego za złe, 
bo mężczyźni muszą myśleć o tylu rzeczach. 
Ale przed chwilą, myślałam sobie, widząc 
pana tak milczącego, że pan zapewne prze- 
stanie także rozmawiać ze mną, a wtedy po- 
padnę znowu w dawne osamotnienie. 

— Cóż to znaczy, osamotnienie, 

— Tak. 

— Ale co to ma znaczyć ? 

Berta zawahała się chwilę. a potem 
odrzekła szczerze, z lekkim odcieniem smutku: 

— Wiem doskonale, iż panowie zaj- 
mują się tylko ładnemi dziewczętami. Skoro 
kiedy, przypadkiem, zwrócą się do takiej, 
która nie jest piękna, to tylko dla tego, że 
jest sprytna i zabawna. A ja nie jestem ani 
sprytną, ani zabawną. 

Pan von Pellbeck patrzył na nią z wy- 
razem widocznej sympatyi i wreszcie rzekł: 

— Dla czego pani tak sądzi? 

A ona ciągnęła dalej z żywością, jak- 
by chcąc się pozbyć co prędzej tego, co jej 
na sercu ciążyło: 

— Nie, nie, nie! nie jestem sprytna. 
O czemże miałabym do mówienia z tymi 
panami? Nie wyjrzałam nigdy po za Gross- 
Schmiemig; znam zaledwie tylko Sebenbach 
i nigdzie więcej nie byłam, prawie na ża- 
dnym bału. To też rozumiem wybornie, że 
nikt niema ochoty rozmawiać ze mną, że 
nikt mego towarzystwa nie pragnie i niko- 
mu tego za złe nie mam. Nie, nie mam za 
złe, bo wiem, że jestem głupia !... 

Kończąc te słowa, weszła na ścieżkę, 
prowadzącą do ławki, znajdującej się w po- 
bliżu gościńca. 

(Ciąg dalszy »a-tąpi). 


Anglia juź czajnem okiem . 
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_ zagranicznych ; 


Rokowania pokojowe. 


Obustronne delegacye. 


Zupełna lista obustronnych delegacyj 
pokojowych przedstawia się następująco: 

Członkami rossyjskiej delega- 
cyi są obok Wittego i br. Rosena: 
ryssyjski ambasador w Pekinie, Pokoti. 
łow; słynny profesor prawa międzynarodo- 
wego w Uniwersytecie petersburskim, M a r- 
tens, dyrektor rossyjskiego ministerstwa 
skarbu, Szipow: attachć wojskowy, ge- 
nerał Jermołow, jakoteż pp. Samoiłow 
i Nabokow z ministerstwa Spraw ze- 
wnętrznych, wreszcie sekretarz sekcyjny 
Planeon. | 

W skład  delegacyi japońskiej 
wchodzą: br. Komura, jako główny peł- 
nomocnik; Takahira, japoński poseł w 
Waszyngtonie; hr. Denison, referent w 
ministerstwie spraw zagranicznych, (rodowi- 
ty Amerykanin ze Stanu Vermont, b. ame- 
rykański adwokat, który od lat 30 pozosta- 
je w służbie japońskiej i na japońską poli- 
tykę zewnętrzną wywiera wpływ znaczny); 
dalej Sato, sekretarz br. Komury; Y ama- 
za, dyrektor biura w ministerstwie spraw 
Adaszi, urzędnik tego 
samego ministerstwa; pułkownik Taszi- 
bana, z japońskiego generalnego sztabu; 
Izziusi; kanclerz japońskiego konsulatu 
w Chicago; wreszcie sekretarze K oniszi 
i Honda. 


Wynurzenia Wittego. 


W ciągu rozmowy oświadczył Witte, 
telegrafują z Portsmouth, iż z całą stano- 
wczością musi wystąpić przeciw żądaniu Ja- 
kiegokolwiek wynagrodzenia wojennego. 

Informacyę ową popiera doniesienie ko- 
respondenta Daily Telegraph, który przeby- 
wając w otoczeniu Wittego, twierdzi to sa- 
mo. Ale korespondent ów podaje jeszcze 
inne szczegóły rossyjskiego non possumus, 
podnosząc przedewszystkiem, że Rossya nie 
może się zgodzić i nie zgodzi się na od- 
stąpienie choćby cala kwadratowego ze swoich 
posiadłości. 

W rozmowie z korespondentein miał 
Witte oświadczyć, że eo przed wojną było 
de jure rossyjskiem terytoryum, to niem po- 
zostanie de jure, jeśli nie de facto. Sacha- 
lin, integralna część państwa rossyjskiego, 
i nadal do niego należeć będzie. Prawda, że 
Rossya tę bogatą wyspę bardzo zaniedbała, 
a że Japończycy potrafiliby ją przemienić 
w bogate centrum przemysłowe; ale właśnie 
to, że Japonia ma świadomość o boga- 
ctwach wyspy, sprawi, że Rossya nie po- 
zbędzie się Sachalinu, jak chłop nieoświecony. 

Rossya ma zamiar stanowczy zatrzy- 
mać Sachalin — mimo wszystko. Na zarzut, 
iż ten upór może przedłużyć wojnę, odpo- 
wiadają, że jeśli nie można ustrzedz godności 
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SALOME. 
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Uwagi dla nie-aktorek. 


(Ciąg dalszy). 
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Monolog zaczyna się wybuchem rado- 
snego niemal tryumfu: „A! ty nie chciałeś 
dać mi swoich ust całować, Jochanaan! — 
otóż ja teraz będę je całować, wgryzę się 
w nie zębami, jak w owoc dojrzały!“ — 
woła Salome, chwytając misę z głową Świę- 
tego. Ten radosny tryumf usprawiedliwiony 
jest rozpaczliwą obawą, jaka go poprzedziła. 
Ale teraz ma już w ręku tę głowę ukocha- 
ną! Biegnie z nią, niema] jak zwierzę z łu- 
pem, które chce się ukryć, i powtarza go- 
raczkowo: „Tak, teraz ja będę usta twoje 
całować, Jochanaan! Czyżem ja ci nie po- 
wiedziała, że teraz będę cię calować?,..,* 
W tych ostatnich słowach jest już chęć u- 
sprawiedliwienia się raczej, niż tryumf, — 
Widzisz, musiało się to stać! — myśli... Oto 
ha przodzie sceny, zdala od królewskiego 
tronu, przysiada na ziemi ze swoim drogim 
ciężarem, pochyla się nad nim. „Ale dlacze- 
go ty mie patrzysz na mnie... twoje oczy 
były straszne... otwórz je..!* Tutaj niema 
Jeszcze szyderstwa, jest tylko coś, jakby lęk, 
Jakby prośba, która przechodzi w straszną, 
krew mrozem w żyłach ścinającą pieszezotę 
W obec trupa: „Czemu ty nie patrzysz na 
mnie, Jochanaan? czy ty się mnie boisz, że 
Nie patrzysz na mnie...?* I teraz dopiero szy- 

rstwo, wywołane budzącem się wspomnie- 
tiem: „A język twój... ta żmija jadowita... 
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kraju inaczej, jak przez prowadzenie walki, 
Rossya skłoni głowę przed tem, czego nie 
da się uniknąć i nie schowa miecza. Na ar- 
gument, iż Japonia jest w faktyeznem po- 
siadaniu tej wyspy, a Rossyi brak floty, 
trzeba odpowiedzieć, iż Rossya będzie dalej 
uważała Sachalin za swoją własność i zdo- 
będzie ją napowrót, gdy tylko nadarzy się 
sposobność, Jeśli zaś Japonia będzie uważała 
za stosowne poczynić jakie wydatki na urzą- 
dzenie wyspy, to już jej rzecz. 

Co do kwestyl wynagrodzenia zapa- 
trywania Rossyi jest jasne. Gdyby Rossya 
zapłaciła je, uznałaby, że jest pobitą. Do 
tego jednak nie przyzna się ani czynem, ani 
słowem. Rossya, zdaniem p. Wittego, nie jest 
wcale pobita przez Japonię, tak jak bank w 
Montecarlo nie może być rozbity, chociaż 
jakiś amator hazardu przez jeden wieczór 
miał szczęśliwą seryę. Jeżeli, miał mówić p. 
Witte, żądanie zakończenia wojny jest ró- 
wnoznaczne z wezwaniem: „Zgódźcie się z 
tem, żeście zostali zupełnie pobici i pozwól- 
cie, że będziemy z wami postępować tak. 
jakbyście nigdy nie byli w stanie poweto- 
wać swych kłęsk!* wtedy Rossya, car i 
rossyjski naród zawoła: „Nie, po tysiąckroć, 
nie l“, 

Warunki japońskie. 

Do B Reutera telegrafują z Portsmouth: 
Br. Komura przed podaniem właściwych 
warunków pokojowych zapewnił Wittego i 
Rosena, że warunki te są umiarkowane i 
będą nadawały się jako podstawa do pro- 
wadzenia rokowań. Na to Witte bardzo po- 
ważnie odpowiedział, że przyłącza się do 
nadziei Komury, iż pokój przyjdzie do 
skutku. 

Natomiast Now. Wr. otrzymała z New 
Castle zupełnie odmienną wiadomość. We- 
dle tej wersyi, w godzinę przed rozpoczę- 
ciem pertraktacyj pokojowych dowiedział 
się korespondent z wiarygodnego źródła, że 
warunki Japonii są takie, iż w zupełności 
nie odpowiadają oczekiwaniom rossyjskich 
przedstawicieli. Zawarcie pokoju jest więc 
wykluczone. Raczej należy oczekiwać ry- 
chłego zerwania pertraktacyj, bo obie stro- 
ny zwrócą się do swych rządów, celem za- 
siągnięcia nowych instrukcyj. 

Sprawozdania z kół japońskich twier- 
dzą, że nawet minimalne warunki będą za- 
wierały żądanie wypłacenia wynagrodzenia 
wojennego Japonii, mniej więcej w kwocie 
600 do 800 milionów dolarów. To dowodzi 
groźnej, nie dającej się usunąć ró- 
źnicy między obiema stronami, pro- 
wadzącemi rokowania pokojowe. Jest atoli 
nadzieja, iż Rossya da się nakłonić do za- 
płaty pewnego wynagrodzenia wojennego, 
a Japonia w zamian zrezygnowałaby z Sa- 
chalinu. 

Do Matin donoszą z Portsmouth: Ja- 
poński delegat Matsumoto, jeden z mężów 
zaufania Komury, oświadczył, że żądać on 
będzie półtrzecia miliarda kosztów 


wojennych. Komura zresztą musi wal- 
czyć z opinią publiczną w Japonii, domaga- 
jącą się dwa razy tak wielkiej sumy wyna- 
grodzenia. Gdyby Rossya nie chciała zapła- 
cić półtrzecia miliarda i nie zgodziła się 
bezwarunkowo na odstąpienie Sachalinu, wów- 
czas konferencya mogłaby być uważana za 
ukończoną, a marszałek Oyama rozpocząłby 
na nowo kroki zaczepne. 


Stanowisko Roosevelta. 


Czytamy w Poł. Corr.: W Paryżu nie 
podzielają zdania, jakoby misya prezydenta 
Roosevelta skończyła się z chwilą bezpośre- 
dniego zetknięcia obustronnych pełnomoeni- 
ków. W głównych sprawach rozstrzygnięcie 
musi naturałnie być pozostawione pełnomo- 
enikom obu stron walezących, a gdyby ich 
poglądy zasadniczo odbiegały od siebie za 
daleko, trudno byłoby nawet spodziewać się, 
by prezydent Roosevelt próbował wznieść 
złoty pomost nad przepaścią kontrastów. 
Byłoby to bezowocnem. [Inaczej jednak 
rzecz przedstawiałaby się w razie, gdyby 
owe przeciwieństwa nie były ani zbyt liczne, 
ani zbyt ostre. W takim razie nie potrzebo- 
wałby już Roosevelt krępować się dyskrecyą 
i jako człowiek czynu, a wróg wszelkiej poło- 
wiezności — z psychologicznego raczej, niż 
z politycznego stanowiska, przekonawszy się 
o możliwości dojścia do zgody, próbowałby 
utorować jej drogę zapomocą stosownych 
środków, w których wyborze okazał się w 
całej dotąd sprawie pokoju prawdziwym mi- 
strzem. Taka ingerencya nietylko nie uwla- 
czałaby mu w niezem, lecz nadto zjednałaby 
prezydentowi szczerą wdzięczność zarówno 
stron interesowanych, jak całego ceywilizo- 
wanego Świata. 


Głosy prasy. 


Z Petersburga donoszą, że prasa tam- 
tejsza zajęła w obec rokowań pokojowych 
nieprzychylne, ba, nawet wprost wrogie sta- 
nowisko. Ruś i Now. Wremia całkiem po- 
ważnie twierdzą, że dotychczasowy przebieg 
wojny nie może służyć za podstawę roko- 
wań, gdyż nie doprowadził do stanowczego 
rezultatu. Co właściwie owe pisma uznałyby 
za „stanowczy rezultat* — trudno dociec. 
Jakby ironia gorżka brzmi całkiem seryo 
jednak podana uwaga, iż sytuacyę armii Le- 
niewicza w chwili obecnej porównać można 
do położenia wojsk rossyjskich pod koniec 
wojny z Tureyą, gdy nie pozwolono im wkro- 
czyć do Konstantynopola! 

Prasa południowo rossyjska 
sceptycznie zapatruje się na misyę Witteżo, 
równocześnie zaś z góry potępia zamiar 
rządu ogłoszenia wojny świętej w razie ro- 
zbicia się rokowań. Jeśli naród — jak przy- 
puszczać należy — na odezwę tę nieczułym 
pozostanie, będzie to jaskrawszym jeszcze, niż 
wszystkie dotychczasowe, dowodem wewnętrz- 
nego osłabienia i mogłoby pociągnąć za sobą 
gwałtowny, a zupelny przewrót w Rossyi 
wszystkiego, co dziś istnieje. 


czemuż się teraz nie porusza? To szczególne, 
co?“ Nagły wybuch goryczy, jadu, obrażo- 
nej dumy dziewiczej: „Wzgardziłeś mną, Jo- 
chanaan! — jak z dziewką obszedłeś się 
ze mną, Judzką księżniczką!“ I znowu tryumf 


jakiś szatański: „Oto ja żyję, a ty jesteś 


trup! — ta twoja głowa jest moja! mogę z 
nią robić, co mi się podoba...* Głos jej się 


łamie, — mimo strasznej treści słów, jakie 
następują, drży w nich jakaś skarga, żal... 
„Mogę ją rzucić psoin i ptakom niebieskim...“ 
i nagle: „a! Jochanaan! Jochanaan! ty by- 
łeś jedynym człowiekiem, któregom ja ko- 
chafa!“ Straszny krzyk, prawie mimowoli 
z piersi jej się wydzierający, a pełen bez- 
brzeżnego wyrzutu. I skarży się dalej, spo- 
wiada się przed trupem: „W obec innych 
wstręt tylko ja czułam, ale ty byłeś piękny...* 
Upaja się opisem czystej jego piękności, 
wspomina o bieli jego ciała, o czarnych wło- 
sach, o glosie potężnym, który ją dreszczem 
przejmował... A teraz to wszystko już prze- 
minęło niepowrotnie, ona sama to wszystko 
zniszczyła. — „A! czemu ty nie patrzyłeś na 
mnie, Jochanaan |... Zakryłeś oczy przed moim 
widokiem... jak mąż, który swego Boga chce 
jeno oglądać... I oglądasz go teraz, twego 
Boga, Jochanaan, ale mnie, mnie nie wi- 
działeś nigdy!* — Zdaje imi się, że ten ustęp 
trzeba uważać nie jako szyderstwo, lecz ra- 
czej jako wyrzut obłędnej boleści, w którym 
brzmi nadto nuta pewnej dumy: twój Bóg 
lepszy ci był odemnie, a przecież ja jestem 
tak piękna, że nie na świecie niema cen- 
niejszego! — to jest mniej-więcej myśl 
Salomy tutaj, Bo oto zaraz powiada: — „Gdy- 
byś był spojrzał na mnie, byłbyś mnie ko- 


chał z pewnością!* — Prawie że litosć nad 
jego zaślepieniem drga w tem; żałuje go 
niemal, że na nią nie patrzył — i z bez- 


brzeżną, pokorną tęsknotą, która następnie 
w nainiętne miłosne upojenie przechodzi, 


mówi dalej: — „Ale ja, ja widziałam ciebie, 
Jochanaan! i — kochałam cię! Ach! jakże 
ja ciebie kochałam!“ — Dalsze słowa, w 


których są zwroty wprost z Salomonowej 
Pieśni nad pieśniami wyjęte, brzmieć po- 
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winny, jak hymn jakiś uroczysty i weselny, 
w obłąkaniu półołoseim śpiewany przez dzie- 
wicę, co w przeddzień ślubu oblubieńca stra- 
ciła.. Na scenie nikt mi jeszcze dotąd tego 
nie zrobił (wykreśla się zwykle owe prze- 
cudne zdania!), a jednak patrząc w książkę, 
słyszę te rytmiczne, faliste tony pół-śpiewu, 
pół-recytacyi, tak pełne miłości, pieszczoty, 
zalu... — „I kocham cię jeszcze dzisiaj, Jo- 
chaRaan! — zawodzi Salome — ciebie je- 
dnego ja kocham! spragniona jestem pię- 
kności twojej i łaknę twojego kochania! — 
Ani wino, ani owoce nie ukoją wielkiej tę: 
sknoty mojej! Cóż ja uczynię teraz, Jocha- 
naan? Ami rzeki, ani wody ogromne nie 
zgaszą mojej miłości...* — I oto teraz wyty- 
wają się jej z piersi te słowa, w których 
cały dramat się streszcza: —- „Księżniczką ja 
byłam, a tyś mną pogardził! byłam dzie- 
wicą — a ty mnie zgwałcileś! czysta ja by- 
łam — a ty żar tchnąłeś w moje żyły!“ 
To jest oskarżenie, rzucone na tę martwą 
głowę, które jak błyskawica powinno oświe- 
cić czarną głąb tragedyi. I znowu wyrzut 
rozpaczliwy, ale już tylko bolu pełen bez- 
brzeżnego: — „A! czeinu ty nie spojrzałeś 
na mnie !... byłbyś mnie kochaj... ja wiem... *— 
A teraz głucho, uroczyście, poświętnie: — 
„bo tajemnica miłości większa jest niżli śmier- 
ci tajemniea. I miłości jeno oddać się godzi...“ — 
Z temi słowami pochyla się Salome nad 
głowa proroka. 

I znowu — ostatnia juź — pauza w 
jej roli, podezas której przemawia zalękły i 
zgrozy pełen Herodes. Aktorki wypełniają 
Ją Zazwyczaj na scenie dosyć sztuczią pan- 
toininą, która ma obrazować wewnętrzną 
walkę Salomy, praguącej pocałować trupa 1 
bojącej się tego pocałunku zarazem. Nie 
wiem, czy to jest właściwe. Mnie się zdaje, 
że Salome nie walczy, — wszak „tajemnica 
iniłości większa jest niźli Śmierci tajemni- 
ca!“ Pochyla się więc tylko zwolna, zwolna 
nad martwą głową, — oczy jej szeroko ro- 
zwarte wpatrują się w zastygłe rysy świę- 
tego, dłonie drzeniem jakiejś niewypowie- 
dzianej pieszczoty chwytają jego czarny, 


Prasa japońska nie tai żywej ra- 
dości z powodu świetnego przyjęcia pełno- 
moeników japońskich i serdecznej uprzejmo- 
ści Roosevelta. Z głosów tej prasy przebija 
pewien optymizm, chociaż bardzo umiarko- 
wany. 

Pisma nowojorskie podnoszą, że po 
obu stronach daje się zauważyć znacznie lepsze 
obecnie, niż przed zjazdem pełnomocników, 
usposobienie. Worłd przepowiada, że Rossya- 
nie będą musieli zapłacić wynagrodzenie wojen- 
ne, by osiągnąć pokój — że jednak w ogól- 
ności warunki japońskie nie będą zbytnio 
twarde. W zamian za część sumy wynagro- 
dzenia przyjmą — zdaje się — Japończycy ko- 
lej wschodnio-chińską. Sum mniema, że Ros- 
sya posunie się dalej, niż pierwotnie sądzo- 
no w gotowości swej do ustępstw teryto- 
ryalnych. Bądź co bądź godzi się ona n. p. 
eo do Sachalinu na oddanie tej części wy- 
spy, którą Japonii zabrano w roku 187%. 
Associated Press dowiaduje się, że jedynym 
punktem, na który rossyjscy pełnomocnicy 
nie będą mogli zgodzić się, jest kwestya 
wynagrodzenia wojennego. 


Lużne wiadomości. 


Japońscy delegaci odmówili 
wezoraj rossyjskiemu profesorowi Marten- 
sowi wstępu na oficyalne posiedzenia. 
ponieważ już przedtem było omówione, że 
tylko dwaj Rossyanie i dwaj Japończycy 
mogą brać udział w posiedzeniach w cha- 
rakterze sekretarzy. 

Przy wzajemnem badaniu pełnomo- 
enictw okazało się, że pełnomocnictwo 
Wittego przewyższa wszelkie najśmielsze 
oczekiwania. Witte otrzymał rzeczywiście 
zupełne prawo decyzyi we wszystkich kwe- 
styach, a jego pełnomoenietwo nie zawiera 
nawet zwykłych formalnych ograniczeń. 

Z Nowego Jorku donoszą, że Witte 
opuszczając kąpiel we wtorek, naciągnął 
sobie mięśnie w lewej nodze i chodzi o 
lasce. 


Przegląd ogólny. 


P. Paweł Deroulede, bawiący obecnie 
w Wiedniu, gdzie pragnie zapomnieć o nie- 
wdzięcznej swej ojczyźnie, otrzymał zapro- 
szenie od pewnej grupy polityków czeskich, 
którzy cheieli go ujrzeć w swem gronie w 
czasie uroczystości Taborskich, Dóroulede od- 
powiedział natychmiast na zaproszenie — 
odmownie, motywując to bardzo słuszną u- 
waga, że nie wolno mu mieszać się w 
sprawy sporne gościnnej Austryi. P. De- 
roulóde, kierując się wrodzoną Francuzom 
uprzejmością nie pominął sposobności i 
wypowiedział wiele słów pięknych o bo- 
haterskiej przeszłości Czech i Taboru, za- 
cytował nawet kilka nazwisk, będących 
świadectwem jego znajomości historyi, wy- 


skrwawiony włos, a namiętnie drgające usta 
coraz bliższe są sinych warg proroka... 
Pierś jej wznosi się ciężko, a głowa opa- 
da — niżej i niżej... Jakiś lubieżny dreszcz 
ją przenika, ściska jej gardło i mrozem 
przebiega po grzbiecie... Oto twarz jej jest 
już przy imartwem licu świętego, — trupi 
zapach krwi nozdrza jej rozdyma i mąci 
wszystkie zmysły... O! te usta! te usta 
skrwawione, te usta! „Małżonku!...* szepce. 

A na terasie tymczasem na rozkaz He- 
roda zgaszono pochodnie, księżyc nawet 
skrył się za chmurę — i teraz rozlega się 
nagle straszny krzyk Salomy: 

— Pocałowałam twoje 
naan! poeałowałam twe usta! 

W ciemności dokonał się okropny jej 
ślub z trupem, nierozerwalny ślub miłości i 
śmierci. 

To jedyne zdanie może, które Lotte 
Sarrow znakomicie wypowiada: tyle jest w 
głosie jej obłędu, radości i zgrozy zarazem. 
Psuje jednak wrażenie zaraz następnemi 
słowaini, zbyt obojętnie mówionemi, w któ- 
rych powinien być tajemniczy dreszcz i zdu- 
mienie: Oto jak gdyby ze snu się zbudzi- 
ła, — patrzy obłędnie w koło, nie widząc 
nie... Czy to jej własne słowa, czy też coś 
innego szepce w niej tym dziwnie obcym 
głosem: „Gorzki posmak leżał na wargach 
twoich, — czy to był posmak krwi? czy 
też miłości posmak?...* I teraz tajemnica 
nagle zrozumiana ,; wielka , przerażająca : 
„Mówią, że gorzka jest iniłość, — ale (wy- 
krzyk prawie obłędny:) niech będzie! niech 
będziel...* Spazim ją chwyta za krtań, — 
pochyla się, słania, opada nad trupem: „ja 
całowałam usta twoje, Jochanaan! całowa- 
łam... twe... usta..." — — Ekanie słyszę 
w tych ostatnich słowach. 


Herodes odwraca się jeszcze ze stopni 
pałacu: 
— Zabić mi tę kobietę! 


usta, Jocha- 


(Dokońezenie nastąpi), 
Jerzy Żuławski, 


winął się jednak sianem, zasłaniając się cho- 
robą córki i w rezultacie, zaproszenia nie 
przyjął. 

Onegdaj obchodził Ojciec św. 
drugą rocznicę koronacyi w kaplicy 
Sykstyńskiej, gdzie zgromadzili się wszyscy 
reprezentanci świata dyplomatycznego i obe- 
eni w Rzymie kardynałowie. 

Qjeiec św. cieszy się obecnie najlepszem 
zdrowiem. Rozeszla się nawet pogłoska 0 za- 
mierzonym Jego wyjeżdzie — do Wenecyi. 
Potwierdza tę niezwykłą wieść katolicki dzien- 
nik boloński Z Avvenire d Italia, który po- 
siąda podobno najautentyczniejsze informa- 
cye z Watykanu. Kardynałowie i prałaci są 
wedlug tego źródła przeciwni planom Papie- 
ża, a jeden z najbliższego otoczenia Ojea św. 
stara się zbić owe wieści, ogłaszając w pa- 
ryskim Figaro ich zaprzeczenie. 

Papież — brzmi treść tego wywiadu — 
boleje bardzo nad dobrowolnem swem wie- 
zieniem. Odczuwa je dotkliwie szczególnie 
teraz, w czasie upałów letnich, tęskniąc za 
nkochaną Wenecyą, gdzie odgrywu się wła- 
śnie wiele spraw, które Go żywo obchodzą. 
Ojciec św. umie jednak trafnie ocenić dzi- 
siejszą sytuacyę, nie zdobędzie się więc dla- 
tego na krok, który mógłby narazić Stolicę 
Apostolską na jakiekolwiek nieprzyjemności. 

Cesarz Wilhelm nie złoży wi- 
zyty królowi Edwardowi! Oto naj- 
nowsza wieść, jaka przedostała się z tamtej 
strony kanału La Manche. Korespondent 
wiedeńskiej Zeit zapewnia bardzo stanowczo, 
że cała ta pogłoska ukutą została jedynie 
dlatego, aby osłabić wrażenie odwiedzin 
francuskiej floty w Portsmouth. 

Prywatny sekretarz króla Edwarda dał 
reprezentantowi pisma Daily Muil następu- 
jące wyjaśnienie: Spotkanie obu tych mo- 
narchów jest nietylko nieprawdopodobne, 
lecz także wobec dzisiejszej sytuacyi polity- 
cznej przez króla Edwarda zupełnie niepo- 
żądane. 

W Londynie, usposobionym dziś z grun- 
tn nieprzyjaźnie dla Niemiec, podejrzywają 
berlińskie ministerstwo spraw zagranicznych 
0 rozpuszczanie tych wieści, które obiegły 
całą prasę europejską, nie znajdując nigdy 
n źródła potwierdzenia swej autentyczności. 

Po skończonych wyborach do skupezy- 
ny myślą teraz w Belgradzie o utwo- 
rzeniu gabinetu. Nie jest to zadaniem, tak 
łatwem do spełnienia. Przywódcy stronnictw 
nie przyszli dotąd do porozumienia, a krążą 
tylko domysły, że ministrem spraw zagrani- 
cznych zostanie gen. konsul Ristie, lub też 
prezydent ministrów Stojanovie obejmie ową 
tekę w zastępstwie chorego Zujoyica, który 
wyjechał dla poratowania zdrowia. Reszta 
portfelów utrzyma się w rękach dotychcza- 
sowych członków rządu serbskiego. 


Szwedzki prezydent ministrów Lunde- 
berg potwierdził w rozmowie zjednym dzien- 
nikarzy sztokholmskich wiadomość o stano- 
wisku, jakie zajmie nowo utworzony 
gabinet szwedzkiwobec Norwegii. 
kząd szwedzki zamierza w najbliższym cza- 
sie zakończyć sprawę rozwiązania unii na 
podstawieprogramu, ułożonego przez specyal- 
ną komisyę, która przedłoży go parlamento- 
wi do uchwalenia. 

Rząd szwedzki potrzebuje naturalnie 
pewnego czasu do załatwienia tego sporu, 
którego zakończenie zależy dzisiaj wyłącznie 
od Norwegii. Projekt rządowy zawiera bo- 
wiem przyzwolenie na rozwiązanie unii, 
prowizoryczny rząd norweski może jednak 
przedłużyć pertraktacye stawianiem prze- 
szkód i trudności, za które on sam będzie 
tylko odpowiedzialny. 

Sąd wojenny w Haadze wydał już osta- 
teczny wyrok w sprawie Sułtanatu 
Maskatn. Posiedzenia odbywały się, jak 
już donosiliśmy, pod przewodnictwem au- 
stryackiego profesora dr. Liammascha, który 
rozstrzygnął ostatecznie spór pomiędzy Fran- 
uyą a Anglią na niekorzyść Francyi. Jak 
wiadomo, zatarg wywołany został protestera 
rządu Rzeczypospolitej, która stanęła w obro- 
nie nwięzionych właścicieli okrętów maskat- 
skich, uchylających się z pod nadzoru policyi 
angielskiej z tego powodu, że Francya na- 
dała im prawo używania swojej flagi. 


KRONIKA 


Lwów, 11 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (12 sierpnia): 

Klary P. — Sławy bł. — Syly Ap. 

Wschód słońca o godzinie 4:57 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:09 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stneya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piąlek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie : 
Piękna pogoda, słabe wiatry, bardzo ciepło; 
w Galieyi zachodniej: Pochmurno, silniejsze, 
lub słabsze wiatry, ciepłota zmniejszona, po po- 
łudniu, lub wieczorem burze lokalne. 
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_— J. E. P. Prezydent Ministrów 
br. Gautsch udal się wczoraj rano na dwa do 
trzech dni na polowanie do Neatitsehein. 


— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
16 b. m. otwarta zostanie w Luhyczy królew- 
skiej (powiat Rawa ruska) przy istniejącym 
tamże urzędzie pocztowym stacya telegratiu z 
ograniczoną służbą dzienną. 

— Pogrzeb ś. p. ks. Metropolity 
hr. Szembeka. Do Nowej Reformy dono- 
szą z Alwernii: Pogrzeb ś. p. ks. Metropolity 
Jerzego hr. Szembeka odbył się wczoraj przed 
południem z wielką okazałością. Przybyli z ksią- 
żąt Kościoła: IEm. ks. kardynał Puzyna, Arey- 
biskupi: warszawski ks. Popiel, dalej JE. ks. 
Bilezewski, JE. hr. Szeptycki, ks. Teodorowicz; 
ks. biskupi: Pelczar, Nowak, Wałęga i ks. No- 
wicki, delegat dyecezyi wileńskiej. Nabożeństwo 
żałobne celebrował JE. ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski, mowę żałobną w kościele wypowiedzial ks. 
biskup Pelczar, zwłoki eksportował JEm. ks. 
kardynał Puzyna, a nad grobem przemówił Me- 
tropolita JE. ks. Szeptycki. 

— Ślub p. Piotra Lekczyńskiego, kon- 
cepisty e. k. Namiestnietwa, z panną Stellą Lek- 
czyńską, córką ś. p. Wincentego i ś. p. Sv- 
weryny z Scibor Rylskich, odbędzie się we Lwo- 
wie dnia 12 b. m. o godzinie l1 rano w ko- 
ściele PP. Sakramentek. 

We środę o godzinie 10 przed południem 
odbył się w Krakowie w kościele św. Floryana 
ślub znanego artysty-małarza, p. Sichulskiego 
z p. Bronisławą Rudlicką (Jeremi), artystką 
teatru miejskiego w Krakowie. 

A Ofiara własnej nieostrożności. 
Czternastoletni Edward Ostrowski, syn zarobni- 
cy, nczepił się wczoraj po południu w ulicy 
Żółkiewskiej dyszla wozu, przyprzagniętego do 
drugiego wozu, którym jechał Onufry Hołopup, 
woźnica p. Hermanna, właściciela Colosseum. 
W ciągu jazdy stracił jednak chłopiec równo- 
wagę i spadłszy z dyszla, upadł pod koła wozu, 
które przeszły mu przez prawa rękę i dotkliwie 
ja pokaleczyły. Rannego chłopca opatrzył lekarz 
stacyi ratunkowej, 

A Wypadek z bronią. Uczeń cu- 
Kkierniczy, Józef Brandel, stojąc wczoraj w sieni 
jednej z realności przy ul. Gróduckiej, bawił się 
świeżo zakupionym rewolwerem. Nagle rewol- 
wer wypalił, a cały nabój ugodził go w prawą 
dłoń. Rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A Znaczna kradzież. Do zamknię- 
go mieszkania pani Maryi EB., zamieszkałej w 
Rynku 1. 26, zakradł się onegdaj złodziej i 
skradł : złoty zegarek męski z monogramem na 
wierzchniej kopercie A. B. i napisem wewnątrz: 
„Od kelegów 13 6“, złoty łańcuszek z sylwetką 
opatrzoną monogramem A. E. i dwiema foto- 
grafiami, kolezyki i broszkę z szafirów i bry- 
lantów, kolczyki i broszkę koralową, złotą bran- 
soletę z rubinami i brylantami, bransoletę łań- 
cuszkowej roboty % wisiorkiem, 12 łyżeczek do 
czarnej kawy srebrnych zloconych w desenie, 6 
łyżeczek do kawy z monogramem Z. KE, 6 ly- 
żeczek do kawy z monogramem E. M., 9 łyżek 
stołowych z monograuem M. R., 12 par no- 
żów i widelców, 6 nożyków i wideleów desero- 
rowych, krótki złoty łańcuszek damski z wi- 
siorkiem, kolczyki, broszkę z rubinami, sitko 
do herbaty, chochelkę do kawy, 8 łyżki do pół- 
misków, 8 dukaty i stare złote monety. 

A Widownią krwawej bójki była 
wczoraj bożnica przy ulicy Węglowej l. 3. — 
Gdy wieczorem weszli tam trzej młodzi syo- 
niści Szymon Sceharfsohn, Juliusz Ardel i Mar- 
kus Lanner i poczęli zbierać centowe datki do 
puszki „Na żydowski fundusz narodowy*, obe- 
cnie w bożnicy współwyznawcy rzucili się na 
nich, wyrwali puszkę % pieniądzmi a ich sa- 
mych sromotnie pobili. 

Epilog tej sprawy rozegra się przed kra- 
tkami sądowemi. 

— zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ohrystyan Zierold, emer. kaneelista kolei 
państwowej, w 75 r. życia; — Rozalia z Mro- 
ezyńskieh Prohaska, w 90 r. życia; — Wero- 
nika z Kużmowiczów Moor, wdowa po inżynie- 
rze kołei państwowej, w 60 r. życia. 

W Kołomyi, Tomasz Zieliński, emer. nau- 
cnyciel, gwardzista narodowy 4 r. 1848, w 88 
r. życia. 

W Wadowicach, Jan Kanty Olmiński, za- 
rządca drukarni, w 58 r. życia. 

— Eksplozya nafty. Z Czerniowiec 
donoszą: W mieszkaniu lekarza wojskowego dr. 
Reiningera przy ul. Ambrożego eksplodowała 
onegdaj podczas jego nieobecności w domu na- 
fta w dużej lampie, a płomienie ogarnęły słu- 
żącą Rozalię Kaczorowska i służącego wojsko- 
wego. Kaczorowska wnet umarła, służący zaś 
dogorywa. W mieszkaniu spaliły się wszystkie 
sprzęty. 

— Długowieczność. P. Julia Ascher 
w Lobositz w Ozechach obchodziła przed kilku 
dniami 100-ną rocznicę urodzin, Staruszka przy- 
pomina sobie doskonale Napoleona W., którego 
widziała jako 8-letnia dziewczynka, podczas wja- 
zdu wielkiego cesarza do Drezna w r. 1818. 
P. Ascher czuje się fizycznie i umysłowo zupeł- 
nie rzeźką. 

— Ucieczka defraudanta. 7 Warns- 
dorfu donoszą, że uciekł ztamtąd adwokat dr. 
Wiktor Weitlof, sprzeniewierzywszy  depozyta. 
klientów. 


— Morderstwo i samobójstwo w 


Pradze. Franciszek Sandner, który — jak 
to już dnieśliśmy — zamordował w Pradze 


stróża Muzeum artystyczno - przemysłowego, a 
potem powiesił się, liczył 26 lat życia i był 
suplentem gimnazyalnym. Według zeznań teścia 
jego, właściciela posiadłości wiejskiej, Forejta, 
Sandner ukończył gimnazyum w Rokiczanach, 
gdzie ojciee jego byl urzędnikiem kolejowym, 
a nastepnie wydział filozoficzny w Uniwersyte- 
cie czeskim w Pradze. Złożył egzamin na na- 
uczycicla i otrzymał posadę suplenta gimna- 
zyalnego. Ożeniwszy się w listopadzie ubiegłego 
roku, nagle porzucił w kwietnin r. b. zawód 
nauczycielski i powrócił do Pragi. Forejt dał 
mu u siebie tymezasowo zajęcie w posiadłości 
Nikołajka pod Smiehowem. W lecie r. b. od- 
byl Sandner, jako rezerwowy zastępca oficera, 
ćwiezenia w  Galicyi przy obronie krajo- 
wej. Przybywszy do Pragi, zamieszkał z matką 
swoją i żoną u teścia Forejta, który dal mu 
dostateczne utrzymanie, — Po niejakim czasie 
Sandner oświadczył, że otrzymał posadę w Wy- 
dziale krajowym, jako archiwaryusz i przeniósł 
sie z Nikołajki do Pragi. Teść znowu dostar- 
czył mu środków pieniężnych na ponowne za- 
gospodarowanie się. Sandner, którego pożycie 
małżeńskie było szczęśliwe, przebywał za do- 
mem od 8 rano do 8 po południu, pracując 
rzekomo w tych godzinach. W uiedzielę oświad- 
czył, że wróci dopiero późnym wieczorem, gdyż 
musi wziąć udział w komisyi, która miała prze- 
prowadzić oględziny w Zakładzie dla obłąka- 
nych. Owej nocy popełnił zbrodnię. Sandner był 
człowiekiem spokojnym, nie palił i nie pił, — 
Prawdopodobnie wstyd z powodu, że był bez 
posady, popchnął go do kradzieży, a w na- 
stępstwie do morderstwa. 

— Z Warszawy donoszą: Wczoraj 
trzej żołnierze policyjni i jeden kelner ranieni 
zostali strzałami rewolwerowymi. Nieznani spra- 
wey unknęli. 

— Szkoła polska w Paryżu. Pod 
przewodnietwem prof. Gasztowtta, d. 28 z. m. 
odbyło się uroczyste rozdanie nagród w szkole 
polskiej w Paryżu, na które przybyła licznie 
publiczność polska i francuska. Posiedzenie za- 
gnił prof. Gasztowit, poezem udziulił głosu dr. 
Lewenhardowi, który określił działalność szko- 
ły polskiej w Paryżu i przypomniał uczniom 
obowiązki, które na nich wkłada wychowanie 
narodowe. Po nim przemówił serdecznie p. A. 
Legrand. Dyrektor szkoły, p. Budzyński, odczy- 
tał sprawozdanie za rok ubiegły i w serde- 
cznych słowach wezwał uczniów, aby pracą 
swoją ułatwili starania wychowawców. W roku 
ubiegłym wodznaczyli się uczniowie następujący : 
Zurkowski, Zembrzuski, Zborowski, Grabiński, 
M. Budzyński, Sobczyński, Esman i Sobolewski. 
W przerwach chór szkolny, pod przewodnictwem 
p. Jędrzejowskiego, odśpiewał pieśni narodowe 
Program urozmaiciły liczne deklamacje. 

— Bunty w armii rossyjskiej. 
Rząd rossyjski chwycił się bardzo obosiecznego 
środka celem położenia tamy propagaudzie re- 
wolucyjnej we flocie Czarnomorskiej Oto część 
załogi na okrętach tej floty zastąpił pułkami 
liniowymi, a usunięta część marynarskiego kor- 
pusu porozmieszczał po rozmaitych garnizonach 
lądowych. srodek ten jednakże zawiódł, mary- 
narze bowiem przenieśli propagandę rewolucyj- 
ną także do armii lądowej. Następstwem tego 
jest fakt, że w armii lądowej coraz częściej ca- 
łe szeregi odmawiają posłuszeństwa przy egze- 
kucyach skazańców politycznych. W ostatnich 
dwóch tygodniach kilkakrotnie zdarzyło sie, że 
pluton żołnierzy, odkomenderowany do rozstcze- 
lania, albo nie dawał ognia, albo strzelał w po- 
wietrze. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Zakopanem bawiło do 80 lipca 
b. r. ogółem osób 5696. 

$ W Szczawnicy bawiło do 3 sier- 
pnia b. r. osób 2566. 

$ Otrucie grzybami. Z Przemyślan 
donoszą, że w Plenikowie zmarli w tych dniach 
po spoźycin jadowitych grzybów 89-letni wło- 
ścianin Antoni Domińczuk i jego 4-letni syn. 

$ Ofiara kąpieli. Z Borszczowa do- 
noszą: W gminie Wierzbówec utonął onegdaj 
w Zbrucza, dostawszy się na głębię, 10-letni 
syn tamtejszego włościanina Piotr  Szczepa- 
nowski. 


Kronika zagraniczna. 


* O katastrofie kolejowej pod 
Strembergiem, która wydarzyła się w nic- 
dzielę, dochodzą obecnie bliższe, coraz bardziej 
przerażające szczegóły. Jeden z naocznych świad- 
ków katastrofy tak ją opisuje: Berliński pociąg 
pospieszny, który z Berlina odszedł o 328 po 
południu, pędził ze zwykłą chyżością. Z Strem- 
bergu ruszyliśmy po 5-minntowej przerwie da- 
lej. Tuż za stacya wchodzi pociąg w las, a tor 
zakreśla tam krzywiznę, pod kątem około 120". 
U wierzchołka tego kata nastąpiło starcie z 
niesłychaną siłą. Maszynista pociągu pospie- 
sznego usiłował wprawdzie, ujrzawszy niebez- 
pieczeństwo, pociag wstrzymać, było już jeduak 


zapóźno i katastrofa była nieuniknioną. Nie- 
mniej jednak dzięki temu wsćrzymanin pęda 
siedm dalszych wagonów i znajdujący się w 
nich pasażerowie wyszli prawie bez szwanku. 
W chwili zderzenia rozległ sie przerażający huk. 
Ziemia zadrżała, Otworzyłem drawiczki wagunn 
i wyskoczyłem na zewnątrz: zobaczylem wów- 
czas, że lokomotywy obn pociagów były kom- 
pletnie zdrnzgotane i stoczyly sie z nasypu. 
Cztery wagony berlińskiego poeiągu byly w sie- 
bie wiłoczone i podrnzgotane. 

Wśród tunych okropności zauważylem ster- 
czące m pośród gruzów nogi jakiegoś zabiiegu 
mężczyzny. Po drugiej stronie widać było cześć 
zwłok jakiejś kobiety. Z poejągn, który nad- 
szedł od strony przeciwnej, trzy wagony spit- 
trzone były na wysokości pietra. Maszrniści obun 
pociągów leżeli obok okropnie zmasakrowani, 
z ciężkiemi, śmiertelnemi ranami na ciele. Mimo, 
że miasto Stremberg odległe jest zaledwie o 
kwadrans drogi, trwało dość długo, zanim pierw- 
sza pomoc lekarska zjawiła się na miejsen. Sy- 
tuacya była wprot okropna. Znajdowaliśmy się 
wśród głębokiego lasu, w czasie gwaltownej 
ulewy i wielu uratowanych błąkało się po lesie, 
kilka kobict zemdlało. Widok całego miejsca 
katastroty byl wstrząsający. Powalone lokomo- 
tywy, chaos podruzgotanych wagonów, na któ- 
rych piętrzyly się inne wagony, syczenie pary, 
wychodzącej z kotłów, wszystko to tworzyło v- 
braz dzikiego spustoszenia. Udetehneliśny lżej, 
gdy nadszedł pociąg ratunkowy. Począło się już 
ściemniać. Roboty około usuwania gruzów i do- 
bywania trupów oraz rannych zaczęły sie wiec 
przy świetle pochodni. Powoli też odelos jęków 
i okrzyków boleści stawał sie słabszym. Wido- 
cznie kilku ciężko rannych przestalo żyć. 

Lista zabitych przy katastrofie wykazuje 
15 olia, w tem całą rodzine radcy Rockaua 
ze Zgorzelic, złożoną z niego, z żony i dwojga 
dzieci. Zginął dalej Henryk br. Plauen, Tf-letoi 
młodzieniec, syn księcia Henryka XXVI, ewm- 
tualny następca tronu w rodzinie książcaćj Renss, 
młodszcj linii, Tdentyczności kilku zabitych osób 
dotąd nie stwierdzono. Ciężko ranne sa trzy 
osoby, dwie lżej. 

Pisma niemieckie podnoszą zgodnie, iż 
winę katastroty ponosi nietylko odnośny urzę- 
dnik ruchu, który pociąg berliński za wcześnie 
wypuścił ze stacyi, i który został już zasnspen- 
dowany, lee i administracya kolei, jej system 
oszczędnościowy. Uderzają mianowicie pisma na 
to, że na linii tej, mimo ogromnego ruchu, nie 
położono dotąd toru drugiego. Wskutek tega 
bardzo łatwo mogło przyjść kiedykolwiek do 
katastrofy. 

* Pomylka aptekarza. W Casamas- 
sina we Wloszech wydał aptekarz miejscowy 
zamiast kwasku eytrynowego przez omyłkę sil- 
ną truciznę, skutkiem której trzy kobiety i jeden 
mężczyzna już zmarli, a 7% osób walczy ze 
śmiercią. 

* 178 milionerów posiada szwajcur- 
skie miasto Bazylea, chociaż liszy tylko 115.000 
mieszkańców. Z pomiędzy owych 173 bogaczy 
11t posiada tylko po milionie, reszta 63 zela- 
sza do cpodatkowania dochód z kapitałów pv- 
wyżej dwóch milionów. Ogółem wynosi majątek 
tych 173 milionerów 368'/, milionów franków, 
a podatek opłacany przez nich 1,558.005 fran- 
ków i 85 centymów, które w niemieckich oko- 
licach Szwajcaryi nazywają się „Rappen“, Guty 
kapitał Bazylei z okolicznemi gminami obli- 
czają na 888", milionów franków. 

= Krwawa bójka. Z Hanoweru dono- 
szą: Pomiędzy polskimi a kroackimi robotnika- 
mi, pracującymi w Misburgu przyszło onegdaj 
do bójki, w czasie której jeden Kroat zabił szty- 
letem dwóch polskich robotników, a dwóch in- 
nych śmiertelbie ranił. 

* Głód w Sewilli, — jak telegrafują z 
Madrytu — przybiera przerażające rozmiary. 
Tysiące robotników w braku chleba żywią się 
ziołami i korzeniami. 

* Rabunek z głodn. Z Utrery tele- 
grafują: Mum głodnych robotników rzucił się 
wczoraj na sklepy piekarskie i składy Żywno- 
ści. Władze udały się do madu z prośba o 
wsparcia dla cierpiących głód. 

* Zemsta żebraków. W Bilbao obh- 
rzucili onegdaj żebracy kamieniami powóz tan- 
tejszcgo biskupa, dlatego, że biskup odmówił 
in jałmużny. 

* Żólta febra. Onegdaj zachorowało 
w Nowym (Orleanie na żółtą febrę 63 osób, a 
7 umarło. Wszystkie sklepy są zamknięte, po- 
nieważ burmistrz zarządził ogólna desynfekcye. 


Rój św. Wawrzyńca. 


(k) Od 10 sierpnia począwszy, w którym 
to dniu obchodzi świat katolicki pamięć św. 
Wawrzyńca, podziwiać można w pogodue nacy 
obfitsze, niż zaawyczaj spadanie gwiazd. La- 
czące zjawisko z imienieu sierpniowego patrona 
lud nasz nadał pięknemu fenomenowi nazwę: 
„roju św. Wawrzyńca”. 

Spadanie gwiazd starano się rozmaitymi 
czasy rozmaicie tłumaczyć, PFantazya ludowa 
rozsnnła na tle tych błysków przecudne legen- 
dy, ale trafiaja one do Serca, do wyobraźni — 
nie do rozumu. 

Z dawnych sposobów tłamaczenia, vj- 
prostrzym i najtraluiejszym jeszcze było sł ne 
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ignoramus (nie wiemy), rektora Akademii ner- 
hardejskicj. „Usiłowałem — wyznaje on — po- 
znać drogi niebios na równi z drogami mej 
ojczyzny, ale drogi gwiazd spadających pozo- 
stały dla mnie tajemnica“. 

Filozofowie klasycznej przeszłości, podzie- 
lając hipoteze Arystotelesa, uważali spadają- 
e owiazdy za wyziew ziemi i jej atmosfe- 
ly. Stąd też nazwa „meteor“, czyli zjawisko 
bowietrzne. Aratus w swoich „Zmakach po- 
Wietrznych* wyraża sie następująco : 

„... Podobne 

Do hłyskawiey — 2 biegu, do złotych węży — 
|z ogona 
Skoro przez mroki nocy przesuną się lotnych 
Jgwiazd ognie, 
Wiedz, że szlakiem promienupm, który obrały 
[na niebie, 

Zawita do nas chłód...“ 


Pliniusz  dopatruje się przyczynowego 
związku między obfitem spadaniem gwiazd i 
wielrami, a także późniejsze teorye uczonych 
wydają się nam dzisiaj równie naiwne. 

Przy pomocy teleskopu zajrzawszy za ku- 
lisy wszechświata, nie ma dzisiejsza astronomia 
Żadnych już wątpliwości eo do istoty i przy- 
czyn „spadania gwiazd“. Obok wielkich ciał 
niebieskich naszego systemu krążą dokoła slońca 
niezliczone rzesze drobnych także ulomków, na ró- 
wni z płanetami oświetlanych i ogrzewanych 
przez potężną dnia gwiazdę. Rozmiary ich są tak 
drobne, że owe ciala nikna nam z oczu niedostrze- 
one, Skoro jednak, które z tych drobnych cial 
dostanie się w pobliże wielkiego planety, n. p. 
ziemi, to ulega ono sile przyciągania tej pła- 
nety i odprowadzone od swej drogi, spada. Atmo- 
sfora stawia oczywiście znaczny opór, wskutek 
czego spadający meteor rozżarza się i wtedy 
dopiero staje sie dla nas widzialnym. 

Drobne owe ciała fruwają po wszechświe- 
tic albo razem, albo też złączywszy się w roje, 
przeciągają ołbrzymiemi chmarami eliptyczna 
drogą w okolo słońca. Jeden z takich rojów co 
rokn spotyka się z ziemią w dniu 10 sierpnia. 
Wedle wszelkich poszlak są to czerepy rozbitej, 
Bóg wie, kiedy — komety. Odkryli je prawie 
równocześnie Swift (15 lipca 1862) i Tatte 
(w 5 dni później). 

Rój meteorów noszący imię św. Wawrzyńca, 
zatacza dokoła słońca tak olbrzymią elipsę, iż 
dla. jej obieżenia potrzebuje 120 lat. 

Rój św. Wawrzyńca daje niekiedy wspa- 
tiale widowiska. Tak n. p. w Kairze w roku 
1029 «padaniu gwiazd towarzyszył charakte- 
tystyczny trzask i szelest, a sila świetlna 
była tak wielka, że noc dniem się zdawała. Pra- 
Wqdopodobnie „dzidy ogniste“, które wedle kro- 
Miki arabskiej spadły z początkiem sierpnia 559 
nie były niczem innem, jeno także rojem Świę- 
tego Wawrzyńca. W roku 1789 wystąpił on 
w okolicy Neapolu tak obficie, że całe niebo 
zdawało się być pokryte spadającemi gwiazdami. 

Maximum w tegorocznym roju św. Wa- 
Wrzyńca zapowiadali astronomowie na godzinę 
4 rano dnia dzisiejszego. Trudno było sprawdzić 
tralnaść ich przepowiedni, o tej porze bowiem 
Jasno już i najświetniejszego roju meteorów nikt- 
by nie zdołał dostrzedz. 
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(db) Stary traktat o muzyce. Prof. 
dr. Wagner odszukał w bibliotece watykańskiej 
rękopis z X. albo XT. wieku, traktujący 0 mu- 
zyce i jest przekonany, że przy pomocy tegoż 
da się osiągnąć „autentyczne wyjaśnienie newn“ 
t. j. dawnych znaków zastępujących nuty w 
bezlinijnym systemie nutowym, w chorale grc- 
goryańskim. 


(db) Karol Joly. Powszechnie znany i 
ceniony krytyk muzyczny paryskiego „Figara* 
Karol Joly, zmarł tymi dniami, Joly, bałwo- 
thwalczy wielbiciel muzyki niemieckiej, w szcze- 
golności zaś Wagnera, położył nie małe zasłu- 
gi jako jej gorliwy tłómacz i propagator. 

(ch) Gerhard Hauptmann pracuje 
obecnie Bad nowym dramatem (wierszeni) p. t. 
„Wieland der Schmied“; ukończył także kome- 
dye wiejską. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 10 sierpnia). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p. Michalski otwo- 
rzył o godzinie 7 minut 30 wieczorem, udzie- 
ila przedewszystkiem Rada urlopów pp.: 

udecowi na 3 tygodnie, a dr. kadziszew- 
Skiemu i dr. GGryzieckiemu po 4 tygodni. 

Z kolei sekretarz Rady p. Henoch 
Odezytał pismo adwokata dr. Zygmunta Li- 
Slewieza, który, jako prawny zastępca spad- 
obierców ś. p. ks. Kaliksta Ponińskiego, 
siążąt Lubomirskich, oświadczył gotowość 
Nawiązania rokowań, celem sprzedania gmi- 
Wie mi sta Lwowa kamienicy w Rynku, zwa- 
nej „dy nem Sobieskiego" pod możliwie przy- 
tepnyn i warunkami, z tem jednak zastrze- 


żeniem: 1. że gmina m. Lwowa przyjmie na 
siebie obowiązek zachowania w całości hi- 
storycznego charakteru tej królewskiej sie- 
dziby: i 2. że pokoje pierwszego piętra utrzy- 
mane będą w historycznej swej szacie czy to 
jako Muzeum, czy też jako siedziba prezy- 
denta miasta. 

Rada pismo to przyjęła do wiadomości 
a zarazem upoważniła prezydyum mia-ta do 
wdrożenia rokowa. 

R. GOhołodecki zwrócił się nastepnie 
do prezydenta miasta z prosba, by zapo- 
biegł niehygienicznenu zwyczajowi w Te- 
stauracyi na placu powystawowym, polega- 
jącemu na tem, że szklanki z piwa płucze 
się tam zawsze w jednej i tej samej wodzie. 

Prezydent Michalski przyrzekł po- 
czynić odpowiednie kroki. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
na wniosek, przedstawiony przez r. Ra w- 
skiego, wybudować szkołę im. Sienkiewi- 
cza przy ul. Polnej kosztem 325.000 koron, 
a zarazem zakupić dla tej szkoły pareset 
sążni gruntu za cenę 11.000 koron. Nadto 
na wniosek r. Wezełaka polecono magi- 
stratowi, by rozważył, czyby w okresie fe- 
ryj szkolnych nie mogła korzystać z lazie- 
nek szkolnych uboga ludność za drobną ja- 
kąś opłatą. 

W końcu posiedzenia przedstawił wi- 
ceprezydent p. Ciuchciński sprawę wy- 
dania konsensu na pralnię wojskową przy 
ul. Pełezyńskiej i sprawę regulacyi tej uli- 
cy. Spraw tych jednak merytorycznie nie 
załatwiono, gdyż o godzinie 9'15 wieczo- 
rem okazał się brak kompletu. 


WAWEL 


Czytamy w krakowskim Czasie: Komi- 
sya, wydelegowana do odebrania Zamku kró- 
lewskiego z rąk wojska, ukończyła już swe 
prace i spisała akt odbioru oraz sporządziła 
odpowiedni plan. Kontrakt odbioru, podpi- 
sany przez delegatów obu stron, zawiera sze- 
teg punktów, co do zobowiązań Wydziału 
krajowego w obee wojska i naodwrót. Punkt 
pierwszy omawia kwestyę wejść. Postano- 
wiono, że wejście główne podzielone zosta- 
nie tymczasowo na trzy części; po stronie 
prawej w części środkowej prowadzi wej- 
scie do budynków, znajdujących się dotąd 
w rękach wojska. Punkt drugi odnosi się 
do obu wyjść z budynku szpitalnego na dzie- 
dziniee zamkowy, które wojskowość zobowią- 
zuje się trzymać stale zamknięte; ewentualnie 
przysługuje krajowi prawo zamurowania drzwi. 
W punkcie trzecim traktowaną jest kwestya 
utrzymania dróg, z których jedne utrzymy- 
wane będą przez wojsko, inne, służące do 
dowozu materyału budowlanego, przez Wy- 
dział krajowy. Punkt czwarty określa kwe- 
styę oświetlenia, które pozostanie nadal w 
rekach wojskowości. Punkt piąty nakoniec 
traktuje o zaopatrzenia Zamku w wodę. Mia- 
nowicie w dziedzińcu umieszczony zostanie 
drugi wodomierz, celem kontrolowania zu- 
żytkowania wody osobno przez wojsko, osobno 
zaś na cele zamkowe. 

Kontrakt i mapka sporządzone zostały 
w dwóch egzemplarzach : dla Wydziału kra- 
jowego, oraz dla wojskowości. 

= 


Jak się dowiaduje wspomniane pismo, 
Wydział krajowy poczynił starania u kompe- 
tentnych władz wojskowych o zwrot staro- 
żytnej kasy żelaznej, zabranej swojego czasu 
z Zamku królewskiego, a służącej obecnie za 
kasę wojskową. Cenny ten zabytek posiada 
nieoszacowaną wartość i mógłby się stać 
ozdobą Muzeun Narodowego, gdzie zamie- 
rzono go pomieścić w razie odzyskania, 

sk 


Krakowska dyrekcya policyi wyznaczy- 
ła kilku żołnierzy polieyjnych, ahy wraz ze 
strażą wojskową dozorowali Zamku królew- 
skiego na Wawelu. Prócz tego wyznaczono 
straż bezpieczeństwa, złożoną z dwóch stra- 
żaków pożarnych w dzień, czterech zaś w 
nocy. 

Rozpoczęto już zaprowadzanie porządku 
i wywożenie śmieci nagromadzonych wszę- 
dzie w olbrzymiej iłości. Abadano też do- 
kładnie stan całego Zamku z wyjątkiem kil- 
ku komnat. Kierownik restauracyi Wawelu, 
p. llendel, oraz inspicyent p. Denker pra- 
eują gorliwie, starając się umożliwić przy- 
stąpienie w jak najkrótszym czasie do wła- 
ściwej restauracyi Zamku. Obaj posiadają w 
obrębie zabudowań zamkowych swoje binra, 
które wkrótce połączone zostaną z miastem 
linią telefoniczną. 

W niedługim czasie rozpoczną się pra- 
ce około usunięcia ścianek, dzielących ko- 
mnaty, wybudowanych przez wojsko, oraz 
naprawa dachu, który znajduje się w tak 
opłakanym stanie, że w czasie deszczu woda 
zalewa poddasze, Będą to tylko poprawki na 
czas zimy, równocześnie zaś wypracowane 
zostaną plany właściwej rekonstrukcyi A:m- 
bu. Po zatwierdzeniu ich przez Wydział kra- 
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jowy, rozpocznie się 


z wiosną przyszłego ro- 
ku restanracya, 


Bemas 
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Budapeszt, L1 sierpnia. Wrg. Biuro 
korespondencyjne donosi: Prezydent komisyj 
dia zamknięcia rachunkowego p. Hentaller 
oświadczył wobec pewnego sprawozdawcy, 
iż na wczoraj zwolsł dlatego komisyę tę na 
posiedzenie, ponieważ dowiedział się z dzien- 
ników, iż rząd zamierza wypowiedzieć zło- 
żone w jnstytucyach bankowych zapasy ka- 
sowe i bezprawnie je użyć. Zdaniem Hen- 
tallera komisya powołaną jest do zwrócenia 
uwagi instytueyj finansowych, że pod odpowie- 
dzialnością materyałną nie mają prawa wydać 
złożonych u nich zapasów kasowych rządo- 
wi. Zapasy te wynosiły w dniu 1 marca 
b. r. 278,625.959 koron. Komisya nie mogła 
odbyć wezoraj posiedzenia z powodu braku 
kompletu. Ilentaller nie zwola nowego po- 
siedzenia, ponieważ kierujący komitet koali- 
cyi uważa projektowane przez Hentailera kroki 
za zbyt radykalne. 

Paryż, 11 sierpnia Pięciuset urzęd- 
ników towarzystwa Printemps na odbytem 
zgroinadzenin potępiła gospodarkę Jaluzota; 
nchwalono żądać poręki dla kaueyj złożo- 
nyeh przez urzędników i wezwano wydział 
syndykatu urzędników, aby wniósł skargę 
przeciw Jaluzotowi. Skargę tę wręczono dzi- 
siaj ministrowi sprawiedliwości. 

Madryt, 11 sierpnia. Król Alfons po- 
jedzie do Berlina i Wiednia w listopadzie, 

Londyn, 11 sierpnia. Times donosi z 
Montevideo: Ośmiuset zatrudnionych w por- 
cie kamieniarzy zburzyło warsztaty z ma- 
szynami, wskutek czego roboty inuszą być 
zaniechane na czas nieograniczony. Na wszy- 
stkich budowlach spoczywa praca z powodu 
powszechnego strejku murarzy. 

Londyn, 11 sierpnia. Daily Mail 
donosi z Tangeru: Z powodu powszechnego 
strejku wstrzymany jest ruch na wszelkich 
drogach handlowych między portami marok- 
kańskimi a miastami wewnątrz kraju. Kilka 
karawan splondrowano. 

Londyn, 11 sierpnia. Wczoraj popo- 
łudniu odbyło się we francuskiej ambasadzie 
przyjęcie dla admirała (aillarda, jego ofice- 
rów i członków francuskiej kolonii. Wjieezo- 
rem wydał minister spraw zagranicznych 
bankiet, na którym byli obecni: Caillard, 
24 francuskich oficerów, francuski ambasa- 
dor, naczelnicy wladz i wiele wybitnych oso- 
bistości. 

Portsmouth, (w Anglii) 11 sierpnia. 
Wezoraj popołudnia wysiadła na ląd wielka 
liczba francuskich marynarzy, witana z za- 
pałem przez angielskich marynarzy i ludność. 
Urządzonym na eześć gości zapasom atletów 
przypatrywalo sie kilka tysięcy marynarzy. 
Wieczórem wydal burmistrz w Portsmouth 
w ratuszu bankiet dla francuskich oficerów. 


Londyn, 11 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi, że w Lyonie, we Francyi, odbyła się w 
tych dniach konfereneya pełnomocnika kraju 
Somali z ramienia Anglii i pełnomocnika z 
ramienia Włoch. Chodziło o omówienie spra- 
wy wykonywania nad krajem Somali nadzo- 
ru, o który starają się oba rządy. 

Londyn, 11 sierpnia. Daily Tele- 
graph donosi z Tokio: Są poważne przeja- 
wy niepokojów w Chinach. Telegrafują z 
Pekinu, że wielka liczba lamaitów zabiła 
12 katolików oraz zamordowała i poraniła 
kilku francuskich misyonarzy w prowincyi 
Honan. Z ramienia franeuskiego rządn po- 
czyniono z tego powodu rządowi chińskiemmu 
poważne przedstawienia. 

Londyn, 1! sierpnia. Zimes donosi z 
Tokio: Japoński rząd ogłosił obwieszczenie, 
wzywające do wnoszenia ofert na dzierźawę 
koncesyi na rybolowstwo u wybrzeży Sa- 
chalinu na rok 1906. W ten sposób posre- 
dnio zapowiedziano trwale pozostanie Sa- 
chalinu w rękach Japonii. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. Porta 
poczyniła kroki u rządu rumuńskiego, aby 
położono koniec agitacyi, prowadzonej w o- 
statnim czasie na rzecz autonomii w Albanii. 

Verdun (dep. Meuse), L1 sierpnia. 
Nadzwyczaj silny orkan panował wczoraj w 
Ardenach. W departamencie Meuse było 
wiele nieszczęśliwych wypadków; wiele o- 
sób utracilo życie. Szkody są ogromne. 

Waszyngton, 11 sierpnia. (Biuro Reu- 
tera). Amerykański generalny konsul w 
Szanpaju telegrafuje, że tamtejsza Izba han- 
dlowa oświadcza, iż nie jest w możności za- 
pobiedz bojkotowi towarów amerykańskich. 


Położenie w Królestwie Polskiem. 
Warszawa, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Szef oddziała mechanicznego na kolei nad- 
wiślańskiej, Majer, został opadnięły i za- 
mordowany. Sprawcy uciekli. 


Rokowania pokojowe. 


Portsmouth, 11 sierpnia. (B. Keu- 
tera). Na poczatku wczorajszego posiedzenia 
wręczył Komura rossyjskim pełnomocnikom 
lormalne pismo z powodu nieprzedłożenia 
na onegdajszem posiedzeniu swych pism u- 
wicrzytelniających. Ponieważ Rossyanie nie 
wnieśli sprzeciwu, wciągnięto to pismo do 
urzędowego protokołu. 

Na wczorijszem posiedzenin uregnlo- 
wano sprawe pełnomocnictw w ten sposób, 
że dalsze trudności z tego powodu już nie 
powstaną. Witte przesłał telegraficznie wa- 
ranki pokojowe Japoiiczyków do Petersbur- 
ga. Wczorajsza narada trwała 2 godziny 
odbyła się wśród zupelnie przyjaznego uspo- 
sobienia delegatów. 

Portsmouth, 11 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Japończycy wręczyli Rossya- 
nom warunki pokojowe na piśmie. Rossya- 
nie warunki te rozpatrzą i dadzą odpowiedź 
o ile możności jak najprędzej. Na razie kon- 
ferencye wspólne odroczone. 

Londyn, 11. sierpnia. Daily Tele- 
graph donosi z Portsmouth pod datą wezo- 
rajszą: Przeglądając japońskie pisma uwie- 
rzytelniające, stwierdzili rossyjscy pełnomo- 
enicy, że mikado żąda, ażeby każdy punkt, 
który przyjmą zgodnie komisarze pokojowi, 
był mu przedkładany do zatwierdzenia, pod- 
czas gdy car rossyjski upełnomocnił rossyj- 
skich delegatów pokojowych w ich uwierzy- 
telniający pismach, aby w jego imienin za- 
żądali warunków i w danym razie te wa- 
runki przyjęli, a car wszelkim umowom, 
które podpiszą delegaci, udzieli swego za- 
twierdzenia. — W obec tego oświadczył 
Wittte na początku wczorajszego (czwart- 
kowego) posiedzenia, że aby wyrównać obu- 
stronne pełnomocnictwa, rossyjscy delegaci 
pokojowi nie zamierzają korzystać z udzie- 
lonego im pelnomoeniciwa podpisania trak- 
tatu pokojowego bez porozumienia się z 
carem. 

Londyn, 11. sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Portsmouth: Głównymi punktami 
japońskich warunków jest zwrot kosztów 
wojennych, których wysokość zastrzeżona 


jest ocenie na następnych posiedzeniach i 


i odstąpienie Sachalinu. Słowo wynagrodze- 
nie (indemnite) nie będzie używane, lecz 
tylko słowo „zwrot kosztów“. 

Londyn, 1l sierpnia. Jak donosi 
Biuro Reutera z Portsmouth, dalsze warunki 
pokojowe Japończyków są następujące: Od- 
stąpienie dzierżawy półwyspu Liaotun, zu- 
pełne opróżnienie Mandżuryi i odstąpienie 
wszystkich rossyjskich przywilejów w Man- 
dżuryi Chinom; uznanie przez Rossyę zasady 
„otwartych drzwi“; odstąpienie Japonii kolei 
wschodniej na południe od Charbinu, gdy 
główna linia do Władywostoku ma zostać 
w ręku Rossyan; uznanie protektoratu Ja- 
ponii nad Koreą; przyzńanie Japonii prawa 
rybołowstwa na syberyjskich wodach nad- 
brzeżnych na północ od Władywostoku aż 
do cieśniny Beringa; wydanie Japonii inter- 
nowanych w neutralnych portach okrętów 
wojennych; ograniczenie władzy Rossyi na 
morzu na Dalekim Wschodzie. 

Paryż, 11 sierpnia. Matin donosi z 
Portsmouth: Pewien dobrze poinformowany 
Rossyanin zapewnia, że wrażenie, jakie wa- 
runki pokojowe Japończyków wywarły na 
rossyjskich pelnomocnikach i carze nie jest 
pomyślne. Wprawdzie nie sądzą, aby roko- 
wania przerwano, ale uważają za rzecz pra- 
wdopodobną. że obrady przeciągną się, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 sierpnia 1905 r. Zamknie- 
cie gieldy (Schłusscourse). Godzina 2 minnt 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 668:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
xredytowego 783—, Akcye Anglobankn 
3156—, Akcye Unionbanku 545:—, Akcje 
Linderbanku 456:—, Akcye Bankvereinu 
56l-—, Akcye Bodeneredit 1033-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 555 —, 
Akcye kolei państwowych 674—, Akcye 
kolei Południowej 89—, Akcye kolei Elbe- 
thal 448'—, Akcye kolei Północnej 5880: —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 588—, Akcya 
Alpiny 538:—, Akcye Rima Muranyi 550-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2719'—. 
Akcye Fabryki broni 553:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 379 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 916:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:50, 
Renta majowa 100:55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:50, Węgierska Renta koronowa 
96-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 100:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:—, 41 pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10170, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 103%:20, 5 pre. komunalne obligacya 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100:17, 4 pre. Galicyjska poży- 
ezka krajowa z 1893 roku 9975. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Brechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia Wiedeńska 
znakomita kawa. — 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 


austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- i 


sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Liliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


ra 
£} 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE humorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIK : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Ths Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


8aokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LOW. Fesat Hansmaxs ©. 


BGGSSGSNOGOGGGGE 

Utrzymuje na składzie 

dzienniki zagraniczne: 
franenskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angiulskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


Biuru dziesników, Paszż Hausmara 9. 


dOBDODBOKBODSYLSOD 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż AUO. 8, BW 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11. sierpnia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 

PP. S., hr. Piniński z Grzymałowa, R hr. 
Lamezan z Krakowa, T. Jarzyński z Krak'wa, A 
Koselsky z Kamieńca pod., K. Milwin z Kijowa. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. A. Onyszkiewicz z Lisiatycza, E. Supiń- 

ski z Borysławia, J. dr. Kozłowski z Petersburga. 


CENNIK 
Iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 11. sierpnia 1905. | Přacą [żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. M 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i PER: 
po zł. 200 (400 kor.) . : 2.—-|PY) 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . — | r = 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . . STA (24 © 
Kol. Liwów- Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . ć -a — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . =200) — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) æ |400 —/410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. s 
Banku h. g.5% w.a. wyl.z10% a ]111 25 — — 
» nn 4 la n los w 50 1. ma [101 80/102 — 
non 4 „601. po200 k. w | 99 —| 99 70 
„ raj. 4a% „ los w 51 1. — |101 50/102 20 
4%  „losw 571 „m | 99 80|100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . u | 99 80 — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
losw Alts lat o 09,90 2 e] 9980 — — 
4% los. w 56 lat . a. | 99 80|100 50 
III. Obligi za 100 kor. =F 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. ~ |102 80| — — 
Komunalne BE K 5% (2em) © 1101 50 
" " ie (3 em.) 2 |101 50|102 20 
4% (4 em.) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50/100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 0a > ZA 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 . 99 70/100 40 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40| — — 
= L] n áa n 200 n 101 10 101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) SSE=|106 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 30/254 30 
100 marek niemieckich . c 117 —|117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10. sierpnia 1905 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


100:55 10075 
100:45 100:65 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze l 

luty- -sierpień : : 4 ERĄ 101515 10135 

kwiecień-październik ; 10120 101:40 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. == | 

P „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 157-05 159-05 

5 „ 1860po 100 zł. 4 pr. 191— 193— 

6 „ 1864 o 100 zł. 29325 295:25 

„ 1864 po 50 zł. . . 293:50 295-50 

Listy zast. domen Mak po 120 zł. 5pr. 29450 29650 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od PyRE 
za 100 zł. 4 pr.. . c z 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100-60 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 
E Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. SOLSKA) 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
499:— 
128-60 


r. (ostemp. akcye). 
Kal. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
100:60 
Kol. Areyks. Rudolfa E “wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10080 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 


19:40 119:60 


100:80 


101-70 
11975 
502— 
12960 
10160 
101:80 


zł. 5'/4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po *200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 p 


Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 104— 105— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 100:80 101-80 
Kol. Czeskiej emiss. Z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . . 101:— 102:— 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. 10010 10110 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. 10065 101:65 
Kol. lwowsko- czern jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 A 100:40 101:40 
Kol. Arcyks. Ru olfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11850 11950 


D. Dług państwa (krajów ody węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
w wal. kor. za 200 


n 


kor. 4 pr. - = ©9675 9695 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 16590 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217:85 
» ZA 50 zł. (100 kor.) 21550 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii . . 97-30 
Węgier za 100 zł. 4 pr- 96:50 


E. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. ; 

Poż. regul. Dunaju z T "1878. los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. 


p n 


210 — 
10640 


99:50 100-50 


| Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . 10225 10325 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr- = —— 
„ n»  „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9935 10035 
* ' obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4 pr. 99-65 100:65 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 98:40 99-40 
Renta włoska za 100 lirów (26 kor.) 
4 pr. —— —— 
Poż. I R prem. "za 100 frank. 2 pr. 102-— 107-90 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14120 14220 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/ę pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n »„ 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
„ los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 1. 41/3 pr. . 
60 1. za 200 kor. 


101-15 
310— 
310:80 
10340 
10025 
ili = 
102 20 


n n 


" mo mo ni 


Gal. row. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare 
pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla CARS Lodom. 
41l pr. 51'a lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 
Banku Es oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4j pr. . 
Banku kr. losy 57:/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 403/, lat los 4 pr. —— 
„ 50 lat los. 4 pr. 100-90 


IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 4 pi: 2 
'Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kel. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
n 18874 pr. 
„ 1888 4 pr. 
a 16904pr. 
Kolej Lwów-Czern.-J "m z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
fr 20 osa 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 GA 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


"J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k.. 

Pożyczka miasta Insbruka 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Pożyczka miasta pny 20 zł... 
Palfy 40 zł. m. k.. . KE 


n n n n 


n " n n 


n n n n 


101'70 102:65 


101:60 
99:45 


102:50 
100-45 


101:90 


n » 


116-90 
117:— 
101:50 
101-50 
101-35 
101:35 


11090 
102-50 
102-50 
10235 
102-35 


95-30 
100-85 


n n n LJ n 


n n n n n 


9430 


n n n 


n w BJ 


18— 
88-25 
65:50 
175:— 


83— 
94-25 
69-50 
185 50 


Koronowa waluta. łacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 46— 5570 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3475 3575 
Losy fund. er 8. Rudolfa 10 zł.. 63—  66-- 
Salma 40 zł. mk. . Ż14— 228 — 
Pożyczka miasta “Salzburga 20 zł. TĄ: — 78—- 
St. Genois 40 zł. mk. . —— m 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  —— 

> „ Tryestu100 zł. mk.4!/spr. ——  —— 

$ „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . =i —— 
K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 31060 311— 


Peszt. Banku handl. 500 zł. 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 


. 2900:— 2910:— 
670:50 671-50 


Węg Banku kredyt 200 zł. . . 185:— 786:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 542'— 543:—- 
Galic. banku hip. 200 zł. . 555:— —— 
„ dla handl. i przem. 200 zł}. —'— 200— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 456:— 457 — 
n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1634— 1643-—— 
» Związku (Unionbank) 200 zł.. 54790 54890 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 247 — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, . 446— 
»  „ akcye zakład. 200 zł. 420— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5870:— 5850— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 400— 410 — 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 588— 584— 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 398—  400:— 


państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł. 

węg. galie. I. 200 zł. 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 


Ee e 


1. . 41450 41650 
500zł.mk. 997— 1000 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 658— 660-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 91%*— 920-— 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53325 583425 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2709 — 2719 — 


Schodnicy 500 kor. . 647— 653: — 
rureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —-- o 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 283- ORRE 
N. Weksle 
Berlin za 100 marek 5. a 11720 11740 
Londyn za 10 funt. szt. a: pr. . 24002! 24025 
Paryż za 100 franków. . 95:40 95:55 
Petersburg za 100 rubli Sih pr. —— —— 
Niemieckie banki ; 117 25 11:55 
Włoskie banki zeń 95-42'J4 9555 
Francuskie banki fae: Bpen + 
Szwajcarskie banki . N 95:421 9555 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski . . 11:35 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— a 
20-frankówka . > E E REN 19:12 
20-markówka . . +0 a 6 ZPO 23:54 
Rosyjski półimpery ał . —— — — 
Niemieekie banknoty za 100 marek 117:25 11745 
95:45 95-60 


Włoskie p za 100 lir. 


Rubie . 3:53 


Licytacye. 


L. ez. E. 108;5 (21) [6384 1—3] 

Na żądanie 1) Kasy oszezędności mił- 
sta Tarnopola, zastąpionej przez adwokata 
dr. Glogiera w Tarnopolu, 2) Powiatowego 
Towarzystwa kredytowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego w Tarnopolu, zastąpionego 
przez adwokata dr. Czykaluka w Tarnopolu 
18) Kiwe Żelaźnika w Zbarażu, odbędzie 
się dnia 12. września 1405 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Nowemsiole, licytacya 1eal- 
ności whl. 440 ks. gr. gm. Hniliczki, real- 
ności whl. 36 i 550 ks. gr. gm. Hniliezki 
i realności whl. 152 gm. Hołoszyńee, wraz 
z przyaależnościam, składającemi się z ob- 
siewu pól. 

Nieruchomości, 
cyę, są ocenione na 18.680 kor., 
¿ności zaś na 782 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.108 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


wystawione na licyta- 
przynale- 


BON do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary Ba powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istuieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacy Jjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoemika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Nowesioło, dnia 25. lipca 1905. 


cz. E. 10605 (5) [6832 1 —3] 
Na żądanie Jozafata Gabickiego w Ha- 

liezu, odbędzie się duia 18. września 1905 
o godz. 10 przed południem, w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, leytacya a) 
4/16 części realności whl. 1400, b) 4;16 
części realności whl. 1783 gminy Halicz. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione s to: ad a) na kwotę 300 
kor., ad b) na kwotę 100 kor. 

Najaiższa cena wynosi: ad a) kwotę 
200 kor., ad b) kwotę 66 kor. 67 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


L. 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć | 


i 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | być mogą w godzinach urzędowych w wy- 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości mie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 28. lipca 1905. 


L. 112.019. [6340 1—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w sta- 
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1946, 1907 i 1905, odbędzie się dnia 24. 
sierpnia 1905 we. k. Starostwie w Stani- 
sławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynószyj za 5.230 m? 
85.085 kor. 60 hal. 


mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
tym samym dniu najpóźniej do godziny 
32 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na l koronę z 
dołączeniem wadyum wynoszącego 5*/, kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom iub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą lieytacyę po ter- 
minie zaś licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 


Z. e. k, Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 6. sierpnia 1905, 
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IL. c7. E. 906/4 (44) [6313 2—8] 
Na żądanie Józefa Kleina, zastąpionego 
przez adwoksta dr. Ziembę odbędzie się 
dnia 22. sierpnia 1905 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie miżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. relicytacya realności whl. 
421 1. gm. Śniatyn wraz z przynależnościami. 
l Nieruchomość ta, wystawiona ma li- 
'cytacyę, jest oceniona na 5040 kor. 

Najniższa cena wynosi 2520 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentą można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 

"Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo- 


' wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 24. lipca 1955. 


[6820 1—38] 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska l. 10. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 8 do 8. 
Ley tagy CE 
Piątek 18. sierpnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 
Sobota 19. sierpnia 1905 od 4 do 6 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lw»ów, dnia 12. sierpnia 1905. 


L. cz. E. XVII. 7275 (15) [6344 1—3] 

Na żądanie spadkobierców ś. p. Stani- 
sława Tatnawskiego, zastąpionych przez adw. 
dra Tarnawskiego w Przemyślu, odbędzie 
się dnia 25. września 1905 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. VI. we Lwowie. lieytacya 
6'8 części realności położonej pod l. orj. 
82 A. przy ul. Janowskiej we Lwowie, ob- 
jętej lwh. 1103/IL. Dz. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa a składającej się z dwu parterowych 
budynków, parkanu, ogródka i gruntu budo- 
włanego, wraz z przynależnościami, opisa- 
nemi w protokole opisznia z dnia 14. czer- 
wca 1905 l. cz. E XVII. 7275 (12). 

68 części nieruchomości powyższej, 
wystawionej na licytacyę wraz z przynale- 
żnościami, są ocenione na 7911 kor. 26 hal. 

Najniższa cena wynosi 5274 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej części 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomo- 
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, 5. L, Oddział XVII 

Lwów, dnia 25. lipca 1905, 


L. cz. E. 11825 (4) [6389] 
Dnia 6. września 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacys po- 
siadłości wiejskiej lwh. 196 kgr. Ilińce. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
tacyę, jest oceniona na 580 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 387 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 


r 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju ćo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 15. lipca 1905. 


L. 58911 XI. 

Konkurs na dostawy pocztowe. | 

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt itele- 
grafów we Lwowie rozpisuje niniejszem kon 
kurs na dostawę rozmaitych przyborów i 
materyałów kancelaryjnych tudzież przedmio- 
tów potrzebnych specyalnie do wykonywa- 
nia służby pocztowej i telegraficzaej a to w 
myśl rozporządzenia c. k. Ministerstwa han- 
dlu z dnia 14. listopada 1904 1. 8062, któ- 
rem zarządzono, że zapotrzebowanie pewnej 
części tych artykułów przez galicyjske za- 
kłady pocztowe i telegraficzne nie ma już 
być zaspokajane przez centralny” ekonomat 
pocztowy w Wiedniu, lecz w pierwszej linii 
przez producentów i kupców galicyjskich, a 
dopiero w drugiej linii to jesi w braku 
odpowiednich krajowych dostawców przez 
pozakrajowe ficmy austryackie. . 

Przedmioty na których dostawę rozp- 
suje się konkurs, dadzą się ująć w nastę- 
pujące grupy: f 

bielizna i pościel, 

kasy i kasety, 

lak do pieczętowania, 

materyały wch-dzące w zakres handlu 
drogeryjnego, 

oprawa książek i 
torskie, 

papier różnego rodzaju, , 

podkładki i poduszki do stemplowania. 

przybory pismienne i kancelaryjne, 
prasy do kopiowania, 

skrzynki listowe, 

stampilie i numeratory, 

trąbki pocztowe, 

wagi i ciężarki, 

wyroby blacharskie, 

wyroby drewniane, 

wyroby gliniane i poreelanowe, 

wyroby koszykarskie, 

wyroby lniane i bawełniane, 

wyroby mydlarskie, 

wyroby nożownicze, 

wyroby posamenteryjne, 

wyroby powroźnicze, 

wyroby Skórzane i skóry, 

wyroby Szezotkarskie, 

wyroby szklanne, 

wyroby Żelazne i mosiężne, 

wywieszki urzędowe, 

zegary biurowe i 

niektóre inne. 

Szczegółowo wyliczone są te przedmioty 
w osobnem obwieszczeniu lwowskiej c. K. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów z dnia 26 czerw- 
ca 1905 l. 46945X1], który rozesłano do 
wszystkich Izb haadlowych i przemysłowych, 
do krajowego związku przemysłowego we 
Lwowie, do redakcyi „Przemysł wca* we 
Lwowie, (ul. Akademicka 36), do redakcyj 
wzylędnie administracyj najpoczytni. jszych 
dzienników w kraju i do znaczniejszych 
urzędów pocztowych, gdzie je można przej- 
rzeć a zarazem zaznajomić się z warunkami 
konkursu względnie dostawy. 

Prócz tego neżna zasięgaąć bliższej 
ustnej informacyi w departamencie XI. e k. 
galicyjskiej Dyrekeyi poczt i telegrafów we 
Lwowie w gmachu Sapieżyńskim przy ulicy 
Ossolińskich l. 11 w parterze na prawo. 

'[ermin do wnoszenia ofert trwa aż do 
dnia 2. września 1905, godziny 12 w po- 
łudnie. 

Przemysłowey i kupey chcący wziąć 
udział w tej konkurencyi, muszą przed wnie- 
sieniem ofert przejrzeć wspomniane ogło- 
szenie i zaznajomić się z warunkami, których 
przy tem należy przestrzegać. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicji. 

Lwów, dnia 31. lipea 19C5. 


Upadłości. 
E 2..5.720 (u) [6329 1—38] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Meilecha J.Owenbrohna. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sądziego powiatowego w Łańcucie p. 
Mieczysława Kozaka, zaś tymczasowym za-- 


[6323] 


roboty  introliga- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 183 z dnia 12. sierpnia 1905. 


wiadowcą masy p. dr. Henryka Dymidowi- ; 


cza, adwokata w Łańcucie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21. sierpnia 
1905 o godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Łańcucie, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie naj- 
dalej do dnia Żi. września 1905, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 22, wrze- 
śnia 1905 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrósą. koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konku.sowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie e. k. sądu powiatowego w Łańvu- 
cie, mają wymienić w zgłoszeniu pełnomo- 
enika dla doręczeń, w temże miejscu zamie- 
szkałego, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi 
się dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 7. sierpnia 1905. 


L. cz. S. 45 (18) [6327] 
Ogłoszenie. 

W konkursie Abrahama Brandstättera 
kupca w Krakowie na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za- 
wiadowcą masy pana Salomona Infelda młod- 
szego, handlarza skór w Krakowie, zastępcą 
zaś jego pana Jakóba Rakowera, kupca w 
Krakowie, ustanowiono. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2. sierpnia 1905. 


L. cz. S 9,5 (28) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Jakóba Balsambauma na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zawiadoweą masy pana 
adw. dra Aleksandra Mayera zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana kand. adw. dra A. 
'Triebera.. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 29. lipca 1905. 


[6345] 


ie ocz 5. 15 (08 
Ogłoszenie. 
W konkursie Markusa Mahlera, fabry- 
kanta produktów chemicznych w Nowym 
Sączu, na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyency! wyborczej zatwierdzono zawia- 
dowcą masy pana Dr. Maurycego (Mojżesza) 
Goldberga adw. w Nowym Sączu, zastępcą 
zaś jego ustanowiono pana Jakóba QOziasza 
Ehrlicha, kupca w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 7. sierpnia 1905. 


Konkursa. 
L. 2961 [6268 2—2] 
Ko nikis: 

Dnia 8. września 1905 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
źniów IV. klasy płacy przy c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie, wedle 
konkursu w „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 10. 
sierpnia b. r. Nr. 181 rozpisanego 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 5. sierpnia 1905 


L. 107.745. [6317 2—8] 
Ogłoszenie konkursu, 
W celu nadania za rok 1905 posagu 


580 kor. z fumdacyi im. Joela Biera dla 


ubogich dziewcząt mojżeszowego wyznania 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15. pa- 
zdziernika 1905. 

O posag ten mogą się ubiegać dziewczęta 
wyznania mojżeszowego moralnie się prowa- 
dzące, które ukończyły 16 rok życia. 

Pierwszeństwo przed innemi mają 
krewne fundatora po nich dziewczęta uro- 
dzone w Podhajcach, a w braku jednych 
i drugich, albo gdyby dziewczęta urodzone 
w Podhajeach nie posiadały wymaganych 
warunków, mają korzystać z tej fundacyi 
inne ubogie a moralnie się prowadzące 
dziewczęta izraeliekie. 

Wypłata sumy posagowej do rąk ob- 
dzrowanej lub gdyby mie była pełnoletnią 
do rąk jej prawnego zastępcy, nastąpi do- 
piero po wykazaniu zawartego według prze- 
pisów prawnych małżeństwa, do tego zaś 
czasu suma posagowa będzie złożona w Ka- 
sie oszczędności 

Podania, opatrzone w metrykę urodze- 
nia, świadectwo moralności i ubóstwa, do- 
wół pokrewieństwa z fundatorem, względnie 
urodzenia w Podhajcach, wreszcie poświad- 
czenie, że petentka nie żyje i nigdy nie żyła 
w rytualaym związku małżeńskim, mają być 
wniesione przed upływem terminu konkur- 
sowego do e. k. Namiestnictwa. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 29. lipca 1905. 


L 26.812. [6341 2—8] 
KSOSMELSURNS: 

W skutek reskryptu Pana Mininistra 
Wyznań i Oświaty z 11. lipca 1905 L. 
25.418 ogłasza się niniejszem konkurs na 
posadę profesora historyi 1 geografii w e. k. 
gimnazyum w Jarosławiu, ewentualnie na 
posadę profesora tych przedmiotów w innym 
zakładzie o ileby się miała opróżnić. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy za pośrednictwem przełożonej 
władzy do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do 12. sierpnia 1905. 

Lwów, dnia 3. sierpnia 1905. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Prez. III. 61/5 (2) [6326] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 214 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 7. sierpnia 1905 artykuł 
względnie ustępy artykułów pod tytułem: 
„Swięty Expedytor czyli Święly jedynastej 
godziny“ zatem sam napis i ustępy tego 
artykułu 1) od początku do słów „w przy- 
padkach nagłych i ważnych* i 2) od słów 
„jak więc widzimy* do słów „przewidzianych 
w kodessie karnym“ t. j. do końca (str. 2, 
lam 3 i 4) zawiera znamiona występku z $ 
308 ust. kar, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu. 

Č. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 6. sierpnia 1905. 


BL 181. [6322] 
Das £ f (Nueiś: alè Prekgeriht in 
Rovereto Hat mit dem GErfenntniffe vom 3. 
Auguft 1905, Pr. 6/5, die Weiterverbreitung 
der Nr 88, III. Jahrgang, der Beitjchrijt: 
„L'Eco del Baldo“ in Riva ausgegeben, vom 
27. Juli 1905 wegen bes Mrtifel3: „Sempre 
la questione universitaria. Fiat lux“ in Der 
Gtelle von „la forza decivisa* bi8 „il no 
suddetto“ nah § 63 Gt ©. verboten. 


Dag E £. Landes: al3 Preggerijt in 
G©zernowik Hat mit bem Grfenntnijje vom 5. 
Auguft 1905, Pr. I. 12/5, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 31 der Beitjchrijt;. „Boltsprejje" 
vom 5 Auguft 1905 wegen des Leitartitels 
in der Stele von „Rorruption“ bis „giichtie 
gen“ und wegen des Artitel3: „Roh eumal 
Herr Pridie” von Wir” in Der 17. Beile von 
oben big zum Schlugworte „Bevölferung“ nadh 
$ 300 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz Cw. 2197/5 (1) [6282] 

Przeciw nieobjętej masie spadk. po bp. 
Józefie Benzion, wniesionym został do c k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Margulego Siebenberga, pozew o 1200 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 4. lipca 1905 do l. cz. 
Gw. 2197,5. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy, 
ustanawia się pana adw. Włodzim. Mandy- 
czewskiego w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszu i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
bierea nie zostanie mianowany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Stanisławów, dnia 4 lipca 1905. 


L. IX, 7324/45, [6318] 


Ogłoszenie. 


Tegoroczne jesienne premiowanie koni wraz z subwencyonowaniem prywatnych ogie- 
rów licencyonowanych odbędzie się w Galicyi wschodniej w następujących miejscowo- 
ściach i dniach: 


1. w Stryju - dnia 5. września 1905; 
2. w Zabiem . : 5 . AE x 1905 ; 
3. w Kołomyi e, r 1905; 
4, w Skałacie RJ M 1905; 
5. w Busku ; i j , > JIG: A 1905; 
6. w Gródkn . : : - - „ 20. s 1905 ; 
7. w Mościskach » ą 21 1905. 


W każdej z tych miejscowości będą premiowane klacze chowu krajowego, a to: 
1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami ; 
2. młode klacze; 
8. źrebice. 


Jako nagrody państwowe będą rozdane: 


1. kategorya : 
a) jedna magroda pieniężna w kwocie 70 K. 
40 K. 
(9 » n ” n 30 K. 
d) cztery magrody pieniężne w kwotach po 20 K. 


2. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 7 K. 
n »» n n K. 
c) dwie nagrody pieniężne w kwotach po 20 K. 
3. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 K. 
n UJ n ” 40 K. 
c) cztery nagrody pieniężne w kwocie po 20 K. 
Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe 
za chów koni. 
Premie przeznaczone dla jednej z powyższych kategoryi, a w niej nierozdane, użyte 
będą na premie dla innych kategoryi. 


Warunki. 


1. Co do uzyskania premii: 

A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co do maksymalnego wieku, do- 
póki są zdrowe, silne i dobrze odżywiane, muszą posiadać przemioty dobrych klaczy roz- 
płodowych i winne być przedstawione komisyi ze Źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane za udatne; przytem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, albo od prywatnego licencyonowanego lub od własnego ogiera właści- 
ciela klaczy. 

Dowód pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowamiu klaczy galicyjskiej 
rasy krajowej, oraz klaczy rasy hueulskiej w okręgach Starostw kossowskiego i nadwór- 
niańskiego. 

B) Młode klacze, a to: trzyletnie, niestanowione, czteroletnie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacza stada krwi gorącej (des Gestiitsschlages), te ostatnie 
jednak tylko pod warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowania zostały 
odstanowione przez ogiera rządowego prywatnego licencyonowanego, lub też przez ogiera 
własnego. 

Klacze te muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą rokować, że 
będą dobremi klaczami rozpłodowemi. 

Przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy krajowej, jakoteż klaczy hueulskich 
w okręgach Starostw kossowskiego i nadwórniańskiego, nie będzie wymagany dowód 
odstanowienia za pomocą karty stanowienia. 

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dobre, pomyślne rozwinięcie się i wykształcenie tak, żeby można spodziewać 
się, że będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi. 

D) Matki muszą przed oźrebieniem się, młode klacze przynajmniej od roku, a jedno- 
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę. 

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym premiowane, nie będą 
w roku bieżącym premiowane, natomiast cztero- i pięcioletnie klacze, premiowane w roku 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeżeli przedstawione będą już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A). 

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebicy premiowanej nagrodą rządową, musi się 
zobowiązać przez podpisanie rewersu, że ją jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej 
hodowli i przedstawi ją, jeśli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania. 

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winien bez oporu 
zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu. 

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źrebiętami ssącemi lub odstawionemi, 
obowiązek niesprzedawania premiowanego konia nie tyczy się także Źrebięcia premiowa- 
nej klaczy, ponieważ nie źrebię, lecz tylko klacz jest premiowaną. À 

Gdyby przedstawienie komisyi premiowanej klaczy na miejscu premiowania połą- 
czone było ze względu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielkiemi 
trudnościami, winien właściciel takiej klaczy przesłać komisyi premiującej świadectwo, 
wydane przez Zwierzchność gminną, a stwierdzające, że ta klacz po upływie roku od 
czasu premiowania znajduje się w jego posiadaniu. = 

Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi 
premiującej. 

F) We wszystkich miejscach premiowania, winni posiadacze koni przyprowadzonych 
przenieść ze sobą rodowody koni (karty stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce. 

Konie galicyjskiej rasy krajowej mogą być również premiowane w całym kraju we 
wszystkich stacyach premiowania, bez przedkładania rodowodów. 

Posiadacze ich wimni przeto mieć ze sobą jedynie paszporty bydlęce. To samo tyczy 
się koni rasy huculskiej przy premiowaniach w okręgach Starostw kosowskiego i na- 
dwórniańskiego. 

II. Co do uzyskania subwencji: 

C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21. stycznia 1903 1l. 727 przyznało 
e. k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rolui- 
czemu w Krakowie na przeciąg 6-lat począwszy od roku 1908 subwencyę w kwocie łą- 
cznej 10.000 K na psparcie chowu koni włościańskich i koni roboczych. 

Subwencya ta ma być użytą na subwencyonowanie prywatnych lie«<neyonowanych 
ogierów, a to: według zatwierdzonych przez e. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, 
uchwalonych przez komitet doradezy dla spraw chowu koni w porozumieniu z wymienio- 
nemi Towarzystwami. 

W myśl tych warunków subwencyonowanie to ma się odbywać na wiosnę i w je- 
sieni w terminach i miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe pre- 
miowania koni. 

Obecnie RA subwencyonowanie prywetnych ogierów licencyonowanych odbędzie 
się w Stryju, Zabiem, Kołomyi, Skałacie, Busku, Gródku i w Mościskach, w terminach 
wyżej podanych. 

O subwencję można się ubiegać tylko dla takich ogierów, które uzyskały licencyę 
do stanowienia cudzych kłaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subwencya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat. 

Subwencye mają być przyznane w kwotach po 300 kor. i wypłacane w dwóch ra- 
tach, a to na wiosnę i w jesieni. 

Wypłaty subwencyi mają dokonywać organa c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie e. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komite- 
tem doradczym dla spraw chowu koni. 


LJ n n n 
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| Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciele subwencyonowanych ogierów obowiązani ma żądanie członków komitetu 
chowu komi przyprowadzić te ogiery do oglądnięcia na wskazanem miejscu. 
C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 5. sierpnia 1905. 


Edy kt. 


W e. k. głównym Urzędzie podatkowym w Kołomyi jako depozycie tutejszego Sądu 
przechowane są następujące depozyta, po odbiór których uprawnieni od lat 30 się nie 
zgłaszają. 


L. cz. V. 170/5 


[6105 1—3] 


Z, | Wartość rze- 
Sgi ; czywista lub 
5| Nazwisko uprawnionego Rodzaj depozytu nominalna w 
Pa KA E N 
J EJ 
1 Tomasz Wołdrych Książeczka kołomyjskiej Kasy 
La È __ | oszezędności Nr. 16.491 na 
2 __Mechel Nauman dtto Nr. 17.717 na 
i dtto Nr. 3.132 na 
3 Masa Domiceli Gross Empfangschein von Stadtsschul- 
4 ee. denlossea Nr 2.900 i 2.837 na 
E» En ge książeczka kołomyjskiej Kasy | 
4 UAD __ oszczędności Nr. 2.780 na 
5 Wilhelm Karg | dtto Nr. 14.029 na 
dtto Nr. 499 na 
6 | Masa spadkowa Antoniego Schaupe | zapis długu Państwa Nr. 14.947 
p maa: | i 4.444 po 100 K, 
E PK" książeczka kołomyjskiej Kasy | 
ú p T Wielożyńska oszczędności Nr. 343 na 
8 | Samson Stetner przeciw Michałowi 
Grocholewskiemu č | gotówka 
-9| Masa egzekucyjna Franciszka | książeczka kołomyjskiej Kasy 
Baumana przeciw lekowi Hirszowi oszczędności Nr. 17 586 na 
j, j iw Markusowi f E 
r a á dtto Nr. 17.585 na 
Tig Karol Edmund Dworski dtto Nr. 2.671 na 
12 Heuchert Johan Heinrich dtto Nr. 17.580 na 
13 Rudolf Zygmund dtto Nr. 17578 na 
14 | Jakób Traubem przeciw Stanisła- 
wowi Dolinkiewiczowi dito Nr. 17.577 na 
15 Hersz Kellman dtto Nr. 17.597 ma 
16 Bazyli Kunz Adamaszczuk gotówka 
i ; książeczka kołomyjskiej Kasy 
17 | Masa spadkawa Wolfa Icka a oszczędności Nr. 3 348 na 
18 Georg Schmalenberg dtto Nr. 17.576 na 
19 Kajetan Kulczycki dtto Nr. 18.084 na 
20 Iwan Martyniuk dtto Nr. 17.595 ma 
21 | Grossa Filipa spadkobiercy dtto Nr. 17.596 na 
22 Katarzyna Schappert dtto Nr. 17.602 na 
23 Szmaje Rosenrauch dtto Nr. 17.605 na 
24 Br. R o a gminie dtto Nr. 17.606 na 
25 Iwan Hrehorczuk ; dtto Nr. 14.578 na 
26 Fryderyka Helidora Müller dtto Nr. 14.536 na 
27 Iwan Wojt:úko j dtto Nr. 17.607 na 
28 Juliusz Wiszniewski dtto Nr. 17.609 na 
29 |  Leizor Weingarten przeciw 
Józefowi Zaleskiemu dtto Nr. 17.612 na 
30 Br. Julian Heydel dtto Nr. 17.608 na 
31 Dawid Kónigl dtto Nr. 17.613 na 
32 Abraham Schorr dtto Nr. 17.614 na 
33 Golda Hahn dtto Nr. 17.615 na 
1 M dkowa Marćble 
A ale Wika dtto Nr. 18.215 na 
35 | Juda Hersz Głlinert dtto Nr. 17.616 11 | 44 
36 Markus Halpern dtto Nr. 17.979 na 28 | 90 
37 Majer Künstler dtto Nr. 14.334 na TESA 
38| H i i 
erer Dami p i Tenan dtto Nr. 17.978 na 3| 68 
E N dtto Nr. 1.744 na 82 | 22 
39 Masa spadkowa Littmana 1 sztuka 5 zł. pol. wartości 
Brettlera Iip Awm, n 
„PEREZ a 3 | 94 


Wzywa się tedy uprawnionych, aby do powyższych depozytów prawa swe w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni 1 trzech dni w tut. Sądzie zgłosili i w sposób należyty wykazali, 
a przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu 

anstwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 26. lipca 1905. 


ez. ©. 126/5 (1) [6833] | L. cz. O. IL. 281/5 (1) 

Przeciw Jędrzejowi Mackowi z Muszy- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Muszynie przez Franciszka Buszka, 
pozew o 815 kor. 52 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22. sierpnia 1905 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Macka, 
ustanawia się pana Leopolda Hetpera, e. k. 
notaryusza w Muszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ję- 
drzeja Macka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 1. sierpnia 1905. 


L. [6338] 

Przeciw Pawłowi Adamczykowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w So- 
kołowie przez Maryannę Puzio pozew o wła- 
sność połowy realności lwh. 96 i 239 gm. 
Zielonce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10. sierpnia 1906, o godz. 
9 rano, w biurze Nr, 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się pana Józefa Bieńka w Soko- 
łowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz* 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si 
nie zgłosi lub pełmocnika nie zam «nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz: . II. 

Sokołów, dnia 21. lipca 1906. 


L. 117.296. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 


wie sprawozdań c.k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. sierpnia 1905. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Biała Oświęcim (4 zagr.); 
Bóbrka Brzozdowce (3 zagr. i 2 pastw.) ; 
Buczacz Browary ob. dw. (1 zagr.), Buczacz (10 zagr.), Ko- 
ścielniki (2 zagr.), Nagórzanka gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Nowosiółka jazłow. ob. dw. (1 agr), 
Nowostawce (1 zagr.), Potok złoty gm. i ob. 
AAA dw. (12 zagr. 2 in), Rusiłów gm. i ob. dw. 
(9 zagr.), Sokołów (7 zagr.), Soroki (9 zagr. i 
1 pastw.), Zaleszczyki małe gm. i ob. dw. (1 
zagr.) ; 
Tłumacz Niżniów gm. i ob. dw. (9 zagr.); 
Żydaczów Iwanowce (2 pastw.), Żydaczów (3 pastw.), Turady 
(1 pastw.); 
Bóbrka Podliski ob. dw. (L zagr.); 
EA R C zagr.); 
. rokobycz tebnik (5 zagr.), Lisznia (10 zagr.); 
PSE Mościska Trzeianicć St GE (2 a 5 
Rawa Wierzbica (4 zagr.); 
Sambor Sambor (1 zagr.); 
Borszezów Iwanie puste ob. dw. (1 zagr.), Zalesie ob. dw. 
(1 zagr.); 
Brzesko Dębno ob. dw. (1 zagr.); 
Nosacizaa Buczacz Przewłoka ob. dw. (1 zagr.); 
Husiatyn Probużna ob. dw. (1 zagr.), Hryńkowce ob. dw. (1 zagr. ); 
Lwów Kościejów (1 zagr.); 
Tarnopol Tarnopol (2 zagr.); 
Cieszanów "aaa stare (4 zagr.); 
Peczeniżyn ungury (1 zagr.); 
BACA Rzeszów Zgłobień (i RE); 
Turka Krzywe (1 zagr.) ; 
Biała Dańkowiee (9 zagr.), Wilamowice (1 zagr.), Wilko- 
wice (7 zagr.) ; 
Bochnia Uście solne (6 zagr.); 
Borszczów Szuparka (1 zagr.); 
Brody Hrycowola (6 zagr.); 
Cieszanów Gorajec (2 zagr.); 
Jarosław Wola jakóbowa (8 zagr.); 
Jasło Brzyska (5 zagr.); 
Kosów Rybno (3 zagr.); 
Kraków Rząska (1 zagr.), Branice (Stryjów 1 zagr.); 
Krosno Krościenko wyżne (l zagr.), Odrzykoń (l zagr.); 
Limanowa Pogorzany (5 zagr.), Szyk ob. dw. (l zagr.); 
Lwów SE NY zagr.) ; 
m . Łańcut Sarzyna (3 zagr.), Stare miasto (6 zagr.); 
Róża wąglikowa Mielec Trzeiana R (2 zagr.); : a 
Mościska Sądowa Wisznia (7 zagr.) ; 
Nowy Sącz Przydomica (4 zagr.) ; 
Rzeszów Błędowa rzeszowska (4 zagr.); 
Sokal Baranie peretoki (4 zagr.); 
Stanisławów Tustań (3 zagr.); 
Tarnobrzeg Grębów (10 zagr.), Cygany (3 zagr.); 
Tarnów Łękawica (1 zagr.) ; 
Tłumacz Bortniki (25 zagr.), Jezierzany (19 zagr.), Krasiłówka 
(9 zagr.), Krzywotuły dolne (19 zagr.), Krzywotuły 
górne (4 zagr.); 
Wadowice kau y= zagr.), Łęczany (8 zagr.), Przybradz 
zagr.) ; 
Wieliczka Sawa ob. dw. (1 zagr); 
Żywiec Rycerka dolna (2 zagr.); 
Borszczów Głęboczek (9 zagr.;, Piszczatyńce gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Skała (2 zagr.) ; 
Buczacz Bobrowniki (1 zagr.); 
Dobromil Grabownica ob. dw. (1 zagr.); 
Drohobycz Dereżyce (1 zagr.), Dobrowlany (9 zagr.), Medenice 
(1 zagr.), Wola jakóbowa (4 zagr.); 
Jarosław Leżachów (10 zagr.); 
Jaworów Tnezapy (5 zagr.); | 
Kołomyja Kołomyja (5 zagr.), Piadyki (1 zagr.); 
Łańcut Stare miasto (4 zagr.); 
Mościska Twierdza (1 zagr.); 
Nadwórna Łojowa (2 zagr.); 
z. proni (1 20; i 
se gwiy | Przemyślan ojciechowice zagr.) ; 
= a A Ę Tae » dw. (1 zagr.), Słoboda bukaczowiecka 
zagr.) ; 
Rudki Susułów (8 zagr.); 
Sambor Bilina wielka (4 zagr.), Hordynia rustykalna (3 
zagr.), Kalinów (18 zagr.), Łąka rustykalna (10 
zagr.), Rajtarowice (5 zagr.); 
Stanisławów Krechowce (1 zagr ); 


Stary Sambor 


Stryj 
Tarnopol 
Tłumacz 
Trembowla 
Turka 


Borszczów 
Jarosław 
Kołomyja 
Kraków 
Rzeszów 
Sambor 


Wścieklizna 


Błozew górna (1 zagr.), Mszaniece (6 zagr.), Terło 
(4 zagr.) ; 

Stryj (1 zagr.), Uhełna (23 zagr.); 

Iwaczów górny (1 zagr.); 

Tyśmienica (1 zagr.) ; 

Romanówka ob. dw. (1 zagr.); 

Komarniki (1 zagr.), Zukotyn (2 zagr.); 


z e 


Skowiatyn; 

Jarosław (1 zagr.); 

Kołomyja (1 zagr.); 

Bibice (1 zagr.); 

Biała (1 zagr.), Rzeszów (1 zagr.); 
Sambor (1 zagr.); 


D 
||  Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Kutkowce (1 zagr.); 
Ryglice (1 zagr.); 
Jacowce (1 zagr.) ; 


Tarnopol 
Wścieklizna Tarnów 
Zbaraż 
Cholera drobiu Lisko 
Tarnów 


Baligród (1 zagr.); 
Rudka (7 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. sierpnia 1905. 


L. cz. Ne. I. 835,05 (1) [6304 2—38] 

Na wnionek Maryi Migdałkowej, wła- 
ścicielki realności w Andrychowie zezwala 
się na wdrożenie amortyzacyi celem wykre- 
ślenia wierzytelności 2% złr, 40? ct. a w. 
na podstawie skiyptu dłużnego z dnia 5. 
lipca 1851 na reałności lwh. 89 ks. gr. gm. 
kat. Andrychów objętej, Maryi Migdałko- 
wej własnej w poz. la) na rzecz małol. Jó- 
zeta i Tomasza Zielińskich hipotecznie za- 
bezpieczonej. Wszystkich, którzy do tej wie- 
rzytelności roszczą sobie pretonsye wzywa 
się, aby je najdalej do dnia 31. sierpnia 
1906 w podpisanym sądzie zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu na ponowne żądanie wnio- 
skodawczyni wykreślenie prawa zastawu dla 
tej wierzytelności dozwolonem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 13. lipca 1905. 


L. cz. Prez, 1224 18 P./5 [6861 1—3] 
Obwieszczenie. 

Jego Kkscellencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 18. września 
1905 godzina 9 rano III. kadencyi sądów 
przysięgłych przy sądzie obwodowym prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych Marcina 
OChorzemskiego, c. k. radcę Dworu jako Pre- 
zydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego, c. k. Wiceprezydenia są- 
du obwodowego Józefa Heldenburga, c. k. 
radców sądu krajowego Michała Bałtarowi- 
cza, Adama Bartkiewicza, Atanazego Sko- 
bielskiego, Marcelego Fedyńskiego, Ignace- 
go Kube i Jacentego Zyborskiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 38. sierpnia 1905. 


L. ez. C. 1V. 148,5 (1) [6336 1—3] 
Przeciw Mechlowi Dresslerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiat. w Podwo- 
łoczyskach przez Eliasza i Feiwisza Sehach- 
terów, pozew o 236 kor., 114 kor. i 13 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17. sierpnia 1905. 

Celem strzeżenia praw Mechla Dres- 
slera, ustanawia się pana adw. Dra Gromni- 
ckiego w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 7. sierpnia 1905. 


BE 62.0. TY. IA 550) [6835 1—8] 
Przeciw Mechlowi Dresslerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Jakóba Samuela Klei- 
nera, pozew o zapłacenie kwoty 486 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono 4u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
sierpnia 1605, biuro tut. sądu Nr. 7. 
Celem strzeżenia praw Mechla Dres- 
slera, ustanawia się pana adw. Dra Gromni- 
ckiego w Podwołoczyskach kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 7. sierpnia 1905. 


L. cz. T. 85 (6) [6274 1—3] 

Wzywa się każdego edyktem, ktoby 
jakąko!wiek miał wiadomość o Franciszku 
Poradowskim, synie Piotra i Katarzyny ze 
Skrzyńskich, urodzonym w Zatoce dnia 29. 
stycznia 1850, a ożenionym z Anną Lisówną 
dnia 20. lutego 1873, który przed przeszło 
30 laty, bo jeszcze w roku 1873, wydalił 
się jako fiisak ma spławianie towarów (ryż) 
Wisłą do Gdańska i odtąd wszelki słuch 
i ślad o nim zaginął, aby doniósł o tem 
bądź tutejszemu sądowi, bądź też ustanowio- 
nemu kuratorowi adw. Dr. Zakrzewskiemu 
w Bochni, najpóźniej do dnia 1. września 
1906 r. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, 19. lipca 1905, 


L. ez. Og. I. 97,5 (1) [6351 1—3] 

Przeciw Mikołajowi Ambrożemu Koło- 
dziejskiemu, Janowi Siemek i Jakóbowi Jó- 
zefowi Podowskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Jerzego Berskiego, Leona Berskiego 


i Anielę z Berskich Hołubowiczową, pozew 
o uznanie za przedawnioną reszty sum 
19.549 złr. 18 ct. m. k. i wykreślenie jej 
ze stanu biernego poz. 2 karty C. dóbr 
Ochotnica lwh. 760. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya do rozprawy na dzień 
30. sierpnia 1905 o godz. 9 przed połu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Am- 
brożego Kołodziejskiego, Jana Siemka i Ja- 
kóba Józefa Podowskiego, ustanawia się pa- 
na Dr. Romana Sichrawę adwokata w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
kołaja Ambrożego Kołodziejskiego, Jana 
Siemka i Jakóba Józefa Podowskiego w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 7. lipca 1905. 


L. ez. Cg. I. 215/5 (2) [6278] 

Przeciw Iwanowi Kindrat s. Nykoły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Hawryłę Josypeńko, 
pozew o 6375 kor. i t. d. 

Na podstawie pozwu z dn'a 16. maja 
1905 1. Cg. I. 215/5 (1) wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na 20. czerwca 1905 
o godz. 10 rano i 26. sierpnia 1905. 

Celem strzeżenia praw Iwana Kindrata 
s. Nykoły, ustanawia się pana adw. Dr. Bo- 
rala w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Kindrata s. Nykoły w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 29. maja 1905. 


L. cz. E. IX. 482/5 (12) [6298] 

P. p. Salomei z Langerów Scheinowej, 
Franciszce z Langerów Grinbaumowej żo- 
nom przemysłowców w Sosnowcu, tudzież 
Szymonowi vel Simonowi Langerowi niewia- 
domemu z misjsea pobytu w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Krakowie przeciw Salomei z Langerów Schei- 
nowej i sp, o wykreślenie ze stanu biernego 
realności lwh. 120 w Krzesławicach i lwh. 
9 i 258 w OQzyżynach pretensyi 900 kor. 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 9. 
marca 1905 l. cz. E. IX. 432/5 (1), którą 
zezwolono na wykreślenie zaintabulowanego 
na karcie 0. realności lwh. 120 gm. kat. 
Krzesławice Julianny z Greleckich Basiowej 
własnej, jako wykazie głównym, tudzież na kar- 
cie C. realności lwh. 9 i 258 gm. kat. Czyżyny 
tejże Julianny z Greleckich Basiowej wła- 
snych jako wykazach ubocznych — prawa 
zastawu dla reszty ceny kupna w kwocie 
900 kor. z odsetkami 5/, od 8 kwietnia 
1901 na rzecz błp. Józefa Langiera zapisa- 
nego. 

Ponieważ pierwszym dwom z nieprze- 
widzianych przeszkód uchwały powyższej 
doręczyć nie można, a co do trzeciego nie- 
wiadomo, gdzie tenże przebywa, ustanawia 
się w eelu strzeżenia ich praw i doręczenia 
powyższej uchwały kuratora w osobie pana 
adw. dr. Wilhelma Schmidta w Krakowie. 

Tenże kurator zastępować będzie wy- 
żej wymienione osoby w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie zamianją. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział TX. 

Kraków, dnia :4. lipca 1905. 


L. ez. 0. IL. 2795 (1) [6337] 

Przeciw Agnieszce Piela i Janowi Ma- 
tuła, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony Został do €. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Mordka Schlajena pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwli 
991 gm. Sokołów. 

Na podstswie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10. sierpnia 1905, o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 3, 

Celem  strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pama Feliksa Łuszczkiego w 
Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, daia 20 lipca 1905, 


L. cz.Ów. 157/5 (4) [6275] | 

W sprawie egzekucyjn j Abrahama 
Berla, kupca w Kołaczycach jako cessyona- 
ryusza Ńchaji Franta, toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Jaśle przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Franciszko- 
wi Leśniakowi z Kołaczyce o 400 kor. zpn. 
ma być doręczona uchwała ts. z dnia 20. 
lipca 1905 l. cz. Ów. 15%5 (4),: którą do- 
zwolono egzekucyi mobilarnej na ruchomo- 
ściach dłużnika w Kołaczycach. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci- 
szek Leśniak obecnie przebywa, ustanawia 
się przeto w celu strzeżenia jego praw, ku- 
ratora w osobie pana dr. Teodora Sienkie- 
wicza, adwokata w Jaśle. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Leśniaka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 20. lipca 1905. 


L. cz. Dz. hip. 1945/4 [6859] 

C. k. sąd powiatowy w Zbarażu w ce- 
lu doręczenia tusąd. uchwał tabularnych z 
4. kwietnia 1904 1. 501/4 Franciszkowi Ję- 
dzierowskiemu, z 12. kwietnia l. 527 Joslo- 
wi Schapiże, z 18. czerwca l. 940 Wojcie- 
chowi Qzopowikowi, 'z 19. kwietnia l. 604 
Frani Obszarskiej, z 26. maja l. 817/4 Ste- 
fanowi Knysz z 30. marca l. 456/4 Joanie 
Słobodzian, Maryi Chmielowskiej z 12. kwie- 
tnia l. 5388/4 Maryi Golas, dla niewiadome- 
go miejsca pobytu tychże ustanowił kurato- 
rem ad actum dr. Józefa Kossera, adwokata 
w Zbarażu. 

Zbaraż, 25. października 1904. 


Kuratele. 
PRZ 1. 252 (0) i L. 154 (3) 


[6232 3—3] 
Edykt zbiorowy. 

Wojciech Rychlieki z Lutkowa i Zofia 
Guła z Lipnik marnotrawni; kuratorem 
Rychlickiego Oleksa Ferenczak, Guły Michał 
Horodeczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Mościska, 17. kwietnia 1905. 


L. ez. P. 119/5 (1) [6250 3—3] 
Wasyla Czoborieka, rolnika w Tudio- 
wie uznano umysłowo niedołężnym. Kura- 
torem ustanowiono Wasyla Melnyk w Tu- 
diowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 22. maja 1905. 


Ee P. Vi 66/5 (1) [6193 3—3] 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Schraubera w Tarnopolu. Kuratorem jego 
ustanowiono ojea Leibę Schraubera zamie- 
szkałego w Tarnopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 26. kwietnia 1905. 


L. cz. L. 14/5 (5) [6231 3—3] 
Michał Steeyna ze Sokoli umysłowo 
chory — jego kuratorem Onyszko Kaczmar 
ze Sokoli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 28. czerwca 1905. 


L. cz. L. 4/5 (6) [6230 3—8] 
Oleksa Maik umysłowo chory, tegoż 

kuratorem Michał Maik z Małnowskiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.. 
Mościska, 16, marca 1905. 


L. cz. L. 22/3 [6228 3—3] 
Dawid Schiichter false Scherer z Try- 
buchowiec uznany umysłowo chorym. Kura- 

tor Jakób Scherer tamże. 
Sąd Husiatyn. 


L. cz. P, 144,5 (1) [6248 3—3] 
Aksentego Ihnatezuka Ihnata, rolnika 
w Kutach starych uznaao marnotrawcą. Ku- 
ratorem ustanowiono |Ihnata [Ihnatczuka, 
rolnika w Kutach starych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 28. maja 1905. 


L. cz. L. 1/5 (6) [6249 3—3] 
Michała i Katarzynę Ponypalek, rolni- 
ków w Hołowach uznano marnotrawcami. 
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Mokaniuka, 
gospodarza w Hołowach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 29. kwietnia 1905. 


L. cz. P. XIE 74/5 (6) [6299] 
-~ Za marnotrawnego uznano Jana So- 
bieraja w Prądniku czerwonym. 
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Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Tomsińskiego w Prądniku czerwonym 1. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 14. czerwca 1905. 


L cz. P. 1455 (1) [6247 2—3] 
Maryę Tarnowiecką z Kut uznano mar- 
notrawczynią. Kuratorem ustanowiono Grze- 
gorza Mikołajewicza z Kut. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 22. maja 1905. 


[6316 1—3] 
Anastazya Karczmarczyk uznana mar- 
notrawną, jej kurator Iwan Wapiński w De- 
sznicy. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Zmigród, 5. sierpnia 1905. 


L. cz. P. XVIII. 90/5 [6300] 
Za umysłowo chorego uznano Tadeusza 
Studzińskiego w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono dr. Ale- 
ksandra Iskrzyckiego w Jaśle. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 26. lipca 1905. 


L. cz. DL, 3,55(0) [6308] 
Za marnotrawnych uzuano Michała i 
Katarzynę małż. Orwatów w Borkach. 
Kuratorem ich ustanowiono Łukasza 
Hajduka, gospodarza w Borkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 28. czerwca 19 '5. 


L. cz P. Y, 1180 (4) [6811] 
Wasyla Tataryna z Suchostawu uznaje 
się marnotrawcą, kuratorem ustanawia się 
Stefana Barabasza z Suchostawu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kopyczyńce, 5. maja 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. 88 4 (6) [6104 3—3] 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W1- 
szni zawiadamia, że dnia 10. grudnia 1903 
w Stojańcach zmarł Jan Kramasz po Pawle 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Kramarza nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, liecząe od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Antonim Kicyłą ze Stojaniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. czerwca 1905. 


L. ez. A. 525/4 [6236 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmar ego w Firiejowie 
Michała Kuźniara f»lse Zielińskiego, wzywa 
tychże, aby do roku zgłosili się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, którego kuratorem 
ustanowiono dr. Pinkasa Scharfa, gdyż ina- 
czej spadek jako bezdziedziczny Państwu 
wydany zostanie. 

Rohatyn, dnia 21. maja 1905. 


L. cz. A. 115 (6) [6103 3—3] 
C. k. sąd pow. w Sądowej Wiszni 
zawiadamia, że dnia 10. października 1904 
w Sądowej Wiszni zmarła Golda Rosen nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sala- 
mona Rosena nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Salamonem Lan- 
dauem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 80. czerwca 1905. 


L. cz. A. 230 P. 1115 (3) [6237 3 —3] 

Do spadku po błp. Szyje Marder także 
Salamon zwany syn Wolfa powołaną jest 
Henia Marder zam. Rosenfeld z miejsca po- 
bytu niewiadoma, kuratorem jej j st Józef 
Milgram ze Skałata. 

Wzywa się Henię Marder zam Rosen- 
feld, by do roku od ogłeszenia edyktu zgło- 
siła się gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
z kuratorem przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 17. maja 1905. 


L. ez. A. 551/4 (3) [6057 3—3] 


Ponieważ ustawowi dziedzice Srula Ja- 
kóba Eckerlinga zmarłego w QCzortoweu 6. 


października 1904 z pozostawieniem kody- 
cylu z 6. października 1904 nie są zrani, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy z jakie- 
kolwiek tytułu roszczą sobie prawo dziedzi- 
czenia, aby do jednego roku od dzisiaj pra- 
wo dziedziczenia zgłosili i wykazali w są 
dzie tutejszym, gdyż inaczej spadek, dla 
którego kuratorem ustanowiono Zalmana 
Eckerlinga recte Jagra z QCzortowa, będzie 
przyznany tylko tym, którzyby się zgłosili 
a w braku takich, wydany jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi państwa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 7. lipca 1905. 


L. cz. A. 825 (9) [6842 1—3] 

C. k sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, że 3. maja 1905 zmarł w Pieczy- 
skąch ad Ciężkowice Ferdynand Schmidt, 
komercyalny dyrektor fabryki portland ce- 
mentu, tamże, przynależny do gminy Prze- 
rów na Morawie, bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. Do spadku tego 
oświadczył się na podstawie ustawy z do- 
brodziejstwem 1nwentarza przyrodni brat 
niel. Rudolf Schmidt przez swego opiekuna 
Wilhelma Friedricha starszego nauczyciela 
z Błauendorfu. 

Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 
wiadome nazwisko i miejsce pobytu innych 
ewentualnych ustawowych dziedziców bądź 
ze strony ojca bądź ze strony matki spadko- 
dawcy, przeto wzywa się wszystkich tych, 
którzy do niniejszego spadku z jakiegobądź 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku od dzia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tut. są- 
dzie zgłosili i wykazując takowe wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek ten, dla którego Henryk 
Kowarzyk, dyrektor huty w Niedzieliskach 
ad Jaworzno .został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta przypadnie 
państwu jako bezdziedziczna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 2 lipra 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 45 (2) [6115 8—8] 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posizdacza czteru weksli (prima weksli) 
jako to: 1) prima weksel z daty Podwoło- 
czyska 8. marea 1905 na sumę 463 kor. 02 
hal. opiewający, dnia 25. czerwca 1905 w 
Kołomyi płatny, przez Emila Schmierera 
wystawiony im bianeo Żyrowany a przez 
Chaima Weiglera akceptowany, 2) prima 
weksel z daty Podwołoczyska 9. marca 1905 
ua sumę 467 kor. 08 hal. opiewający, dnia 
9. lipca 1405 w Kołomyi płatny, przez 
Emila Schmierera wystawiony in bianco ży- 
rowany a przez Józefa Kohn akceptowany, 
3) prima weksel z daty Podwołoczyska 10. 
marca 1905 na sumę 600 kor. opiewający, 
dnia 15. lipca 1905 w Kołomyi płatny, 
przez Emila Schmierera wystawiony in bianco 
żyrowany a przez Simona Korablutha akce- 
ptowany, 4) prima weksel z daty Podwoło- 
czyska 10. lutego 1905 na sumę 345 kor. 
10 hal. opiewający, dnia 15. maja 1905 w 
Kołomyi płatny, przez Emila Schmierera 
wystawiony in bianco żyrowany a przez Da- 
wida Hlfenbeina akceptowany, by do dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie urzędowej weksle w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu weksle te 
za umorzone i pozbawione mocy prawnej 
będą uznane. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29. czerwca 1905. 


SS. L 55 (1) [5926 3—3] 
Der Niederosterreichischen Escompte- 
Gesellschaft ist au: dem recommandirten an 
die Landesbank des Kónigreiches Galizien 
geleiteten B.iefe, ein von Josef Wildholz 
und Alexander Karp beide in Brody escom- 
ptirter Wechsel im Betrage von K. 156. 60. 
per 8. März 1905 zahlbar bei Pepi Spielberg 
in Złoczów von der genannten Gesellschaft 
ausgestellt und girirt abhanden gekommen. 
Die etwaigen Besitzer dieses Wechsels 
werden hiemit vorgeladeu und es wird ihnen 
aufgetragen, diesen Wechsel binaen einer 
Frist von 45 Tagen so gewiss bei diesem 
Gerichte vorzubringen, als sonst der Wechsel 
für nichtig gehalten werden werda. 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Złoczów, am 8. Juli 1905. 


G. ZL T. IL. 8/5 (1) [6121 3—3] 

Auf Antrag der prot. Firma Brigitten- 
auer Elektrotechnischen Fabrik E. L. Hirsch 
Wien XX., Wintergasse Nr. 18 wird der 
Inhaber des der genannten Firma abhan- 
hen gekommenen von dieser Firma am 24. 
October 1900 ausgestellten auf 36 Gulden 
621 kr. d. i. 78 Kronen 25 Heller vom 


j Isak Eisen in Rzeszów acceptirten und am 
28. Feber 1901 fallig gewordenen Weksels 
aufgefordert, den genuanten Wechsel hier- 
gerichts bianen 45 Tagen von der 3 ten 
Verlautbarung dieses Edictes in Amtsblatte 
„Gazeta Lwowska“ vorzulegen. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 

Rzeszów, am 20 Juli 1905. 


G. Zl. Ne. VI. 53/5 (4) [6145 3—8] 
Auf Antrag des Herrn Leon Weingar- 
ten Kaufmann in Stanislau wird das Amor- 
tisationsyerfahren bezüglich zweier abhan- 
den gekommneer ungarischen Prämien- An- 
theilscheine vom Jahre 1870 zu je 50 Fl. 
ö. W. Nominalwerth und zwar Ser. 2186 
Nr. 50 urd Ser. 767 Nr. 42 eizgeleitet. 
Es wird daher der etwaige Besitzer 
dieser Werthpapiere aufgefordert dieselben 
binnen 1 Jahre, 6 Wochen uad 3 Tagen zu 
Gericht zu erlegen, widrigenfalls dese 
Werthpapiera nach fruchtloser Ablauf der 
e Edictalfrist als nichtig erklärt wer- 
en. 
K. k. Bezirksgericht, Abth. VI. 
Stanislan, am 15. Juli 1905. 


L. cz. T. 445 (5) [6281 1—3] 

Jakób Semenów, syn Iwana, urodzony 
w roku 1836, rolnik w Bratyszowie powiatu 
tłumackiego ostatnio zamieszkały, wydalił 
się w roku 1874 ze wsi Bratyszowa w nie- 
wiadomym kierunku i od tego czasu pozo- 
stał zupełnie nieznany. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemane z $ 241. 2 ust. cyw. 
przeto wdraża się na prośbę Matrony z Łen- 
czuków Semenów żony Jakóba z Bratyszowa 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Orłowskiemu w Tłu- 
maczu wiadomości o powyż wymienionym. 

Jakóba Semenów, syna Iwana wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 

Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 80. czerwca 1906 rozstrzyguie o uzna- 
niu za zmarłego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10. czerwca 1905. 


l. cz. ©. 25 (1) [6381 1—3] 

Na wniosek dnia 12. lip a 1905 do T. 
2,5 (1) wniesiony przez Leibę Adlera, ku- 
pca w £Łoni pow. Gliniany, właściciela ni- 
żej poszczególnionych zaginionych mu weksli 
0 wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
wzywa się niniejszem posiadacza tych weksli 
lub któregokolwiek z nich, aby co do weksli 
wymienionych pod a) do e) włącznie w 
przeciągu dni 45 licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu, co do weksla pod f) licząc od 
1. lipea 1905, pod g) pomienionego od 9. 
listopada 1905, a eo do weksla pod h) od 
11. grudnia 1905 licząc, tutejszemu sądowi 
przedłożył, bo inaczej weksle te będą uzna- 
ne. za pozbawione wszelkiej mocy, a wy- 
dawca ich do żadnych wywodów i odpowie- 
dzi nie będzie obowiązany. 

Weksle te są: a) weksel z daty Łonie, 
J2. czerwca 1904 na 300 kor. opiewający 
za 6 miesięcy od daty płatny na zlecenie 
własne Lesby Adler wystawiony, przez Me- 
naschego Friedman jako akceptanta podpi- 
sany, a) weksel z daty Łonie, 12. czerwca 
1904 na kwotę 300 kor. opiewający za 6 
miesięcy od daty płatny na zlecenie własne 
Leiby Adlera wystawiony, przez Menaschego 
Friedmana jako akceptanta podpisany, c) 
weksel z daty onie, 12. czerwca 1904 ns 
kwotę 54 kor. opiewsjący, w 6 miesięcy od 
daty płatny na zlecenie Leiby Adlera wy- 
stawiony, przez Fedja Mokolonara i Liebe- 
ra Friedmana jako akceptantów podpisany, 
d) weksel z daty Ciemierzyńce 11, kwietnia 
1905 na 400 kor. opiewający, w 6 miesięcy 
od daty płatny na zlecenie własne Leiby 
Adlera wystawiony, przez Maćka Krężel jako 
akceptanta podpisany w Łoni płatny, e) 
weksel z daty Ciemierzyniee, 11. kwietnia 
1905 na 160 kor. opiewający, w 6 miesięcy 
od daty płatny na zlecenie własne Leiby 
Adlera wystawiony, przez Maćka Krężel ja- 
ko akceptanta podpisany w Łoni płatny, f) 
weksel z daty Przemyślany, dnia 1. lutego 
1905 na 800 kor. opiewający, w 6 miesięcy 
od daty płatny na zlecenie własne Leiby 
Adlera wystawiony, przez Markusa Gross 
i Markusa Kamzinger jako akceptantów pod- 
pisany w Łoni płatny, g) weksel z daty 
łonie, 9. maja 1904 na 500 kor. opiewają- 
cy w 6 miesięcy od daty płatny na zlecenie 
własne Leiby Adler wystawiony przez Lie- 
bera Friedman i Józefa Basscches jako 
akceptantów podpisany, h) weksel z daty 
Złoczów, 11. czerwca 1905 na 600 kor. o- 
piewający w trzy miesiące od daty płatny 
na zlecenie własae Leiby Adler wystawio- 
ny, przez Herscha Reiss jako akceptanta 
podpisany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Złoczów, dnia 17. lipca 1909. 
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| cz. T. 6'5 (2) 

wzywa posiadacza książeczki 
Kasy Oszczędności miasta Nowego Sącza 
Nr. 24.999 na kwotę 215 kor. 71 hal. opie- 
wającej, ażeby w przeciągn 6 miesięcy, 


a najpóźniej do dnia 1l. lutego 1906 prze: |inżynier, wszyscy we Lwowie zamieszkali, 
dłożył ją Sądowi tutejszamu, albowiem w ra- | zastępcami dyrektorów. 


zie przeciwnym na ponowny wniosek Moj- 


[6243 3—3] Zygmunt Poznański dyrektor bamku parce- | 
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu į laeyjnego i Józef Hudec dyrektor miejskiej | 


Żesza Hollaeadra uzna ją Sąd za przepadłą. | 


©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dzia 24, lipca 1905. 


Firmy 
L. cz. Firm. 871 stow. II. 340 [6210] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Ułazów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

1 Wystąpił Jan Tohan przełożony za- 
rządu. 

2. Wybrany w jego miejsee przełożo- 
nym zarządu Jan Pryjma, rolnik w Uła- 
zowie. 

Data wpisu: 29. czerwca 1905. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 370 stow. II. 1070 [6280] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tyśmienica. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe „Agoda“. 

Przedstawienie czasu trwania Towa- 
rzystwa na okres pięcioletni t.j. 1. styczma 
1904 do 1. stycznia 1909. 

Ozłonkowie dyrekcyi ponownie wybra- 
ni na przeciąg dalszych dwu lat: Hersch 
Themen w Doroschoutz Samuel Themen w 
Czernioweach, Markus Samudy w Tyśmie 
nicy i Jakób Rosenstrauch w Tyśmieniey. 

Data wpisu: 2U. maja 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział LI. 
Stanisławów, 20. maja 1905. 


L. cz. Firm 374 Stow. II. 1170 [6290] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Uście zielone. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczona poręką. 

Qzłonkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Ję- 
drzej Konieczay 1 dr. Stanisław Feliks 
Glicksman. 

Członkowie Dyrekcyi wybrani: Michał 
Łucki z Łuki jako przełożony i Hryń Hali- 
eki z Uścia zielonego. 

Data wpisu: 4. czerwca 1905. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4. czerwca 1205. 


L. cz. Firm. 3625 stow. II. 808 [6288] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziha stowarzyszenia: Delejów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek. 

Qzłonkowie dyrekcyi ponownie wybra- 
ni: ks, Wojciech Głowacz, Michał Skrzy- 
wanek, Józef Warchał i Franciszek Koryzma 

Data wpisu: 20. maja 1905. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 20. maja 1905. 


L. cz. Firm 850 stow. III. 18 [6319] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmien'e firmy: Towarzystwo domów 
ludowych, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data ststutu: 23. maja 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
dostarczanie członkom stowarzyszenia dogo- 
dnych, tanich i higienicznych pomieszkań 
i lokalów. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcys: składa się z trzech dyre- 
ktorów i z trzech zastępców, wybieranych 
przez radę madzorczą z pośród członków 
Stowarzyszenia ma trzy lata: 28. maja 1905 
Wybrani zostali: Feliks Turowicz lustrator, 


—— 


11 


wkładkowej ; kasy chorych, wszyscy we Lwowie zamie- $ z = z x 
szkali, dyrektorami, zaś Dr. Herman Dia- Doniesienia prywaine. 
mand kupiec, Kazimierz Szczepański dyre-| __ ge 
ktor banku związkowego i Artur Hausner = 
L. 84645 6348 1—2 


W krajowym Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie odbędzie 
się w dniu 22. sierpnia o 10 rano ustna licytacya na wydzierża- 
wienie sadu zakładowego, zapraszam więc pp. sadowników, chcących 
twziąć udział w tej licytacyi do zgłoszenia się w powyższym termi- 
nie w kancelaryi Zakładu. 


Krajowy Zaklad dla obłąkanych w Kulparkowie koło Lwowa. 


Kulparków, 9. sierpnia 1905. 


Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że dwaj członkowie dyrekcyi dołą- 
czają do firmy stowarzyszenia, swoje podpisy. 

Ogłoszenie umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udział członków 100 koron spłacalny 
albo zaraz przy przystąpieniu, albo miesię- 
cznemi ratami po 8 koron 

Odpowiedzialneść do jednotrotnej wy- 
sokośri deklarowanego udziału 

Data wpisu: 2. lipca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 2. lipca 1905. 


ww 


Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancyą czysty i wolny od jakich- 
kolwiek szkodliwych części składowych. 


PCHICETA 
MYDŁO 


(mydło z jeleniem albo z kluczem) 


jest najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 
bielizny i xażźdej metody prania. 


L. cz Firm. 371/5 stow I. 134 [6287] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów 

Brzmienie firmy: Bank dla handlu i 
przemysłu. 

Członkowie dyrekcyi ponownie w ykra- 
ni: Markus Wolf Aschkenazy, Ozyasz Blu- 
menfeld, Herzel Boral i Lazar Fränkel b Inf 
wszyscy w Stanisławowie. 

Data wpisu: 20. maja 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Stanisławów, 20. maja 1905. 


Gwaramcya: 25.000 koron zapłaci firma GEORG 
SCHICHT w Aussig każdemu, kto udowodni, 
że jej mydło z nazwiskiem „Schicht* zawiera 
jakiekolwiek szkodliwe przymieszki. 


L. cz. Firm. 459 stow. Il. 680 [624] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kałusz. 

Brzmienie firmy : Hendels-und Gswar- 
be Verein regiestrirte Genossenschaft mit 
beschrinkter Haftung. 

Zmiana statutu: $ 24 i 16 b, którą 
można w księdze alegatów przeglądnąć. 

1. Członkowie dyrekczi wystąpili: Si- 
sie Spindel. | 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Leib 
Spindel w Kaluszu, Mechel Spindel w Mi- 
zuniu, Michał Zaxwanitzor, Obami Winkler 
i Salomon Spinóel wszyscy w Kałuszu. 

Data wpisu: 13. lipca 1902. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IL. 
Stanisławów, 13. lipea 1905. 


"łocznie do owoców 


a Ktocznie do winogron 
: | z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES“ 


IN Tilocznmnie hydrauliczne 


o Silnyrn Cisk 
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Sa yy do owoców i winogron 


Kompletne stałe lub przenośne mrządzeaia do fabrykacyi 


imoszczów owocowych 
Tłocznie do wyciskania soków owocowych, młyny do jagód 


Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj- 
nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPHONIA* 


do winnic, ogrodów, sadów, chmielarń i pól gorczycy 
de KULEL GO mziRENIE 
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 
Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa 


Ph. MAYFARTH i Spółka 


Wiedeń, II.1 Taborstrasse Mr. 71. 


Nagrodzona przeszło 580 medalami srebrnymi i złotymi. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani. 


(kszenie rozprawy dat, 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie (wateryał i robota) pokrycia dachów szop otwartych na stacyi w No- 
wym Sączu papą dachową tej właściwości, że nie,potrzebuje być ani smołowaną ani pia- 
skiem posypywaną. Gwarancya co do dobroci materyału i dokładności pokrycia ustanawia 
się na przeciąg 5 lat. 

Powierzchnia mająca być pokrytą wynosi około 4850 m°. 

Roboty mają być ukończone w przeciągu 4 tygodni po rozdaniu. 

Warunki budowy, formularze ofertowe i t. d. można przegłądać a względnie naby- 
wać począwszy od 15. sierpnia 1905 w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymie- 
nionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu oferts- 
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na 
pokrycie dachów szop otwartych w Nowym Sączu papą dachową“ najpóźniej do dnia 29. 
sierpnia 1905 do godziny 11 przed południem do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11'/4 przed południem, 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 1. września 1905. 

Szezególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko fabryki i samoistni wytwórcy 
mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. AR 

Wadyum, które należy złożyć równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 350 koron 
i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądciecia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako mieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowyeh w Krakowie. 
Kraków, dnia 2, sierpnia 1905. 


L. cz Firm 8525 stow. II. 710 
Zmiany i dodatki do pisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Należy wpiszć w rejestrze stowarzy- 
szeń zarob, i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jazłowiec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności. 

Członek  dyrekcyi 
Getzl-r. 

Data wpisu: 20. maja 1905. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 


| 
i 
I 
Stanisławów», 20. maja 1905. 


[6291] 


wystąpił: Selig 


L. cz. Firm. 452 stow. II. 986 [6283] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Landestreu. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek. 

1. Członkowie dyrskcyi wystąpili: Fi- 
lip Bóssler i Fryderyk Baumune. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fry- 
deryk Haberstock i Konrad Haberstock. 

Data wpisu: 8. lipca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, daia 8. lipca 1905. 


L. 50.561/IIT. 


L. eż. Firm. 372 stow. II. 1050 [6292] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Stanisławowskie sto- 
wsrzyszenie urzędników. 

Członek dyrekcyi wystąpił: ks. 
Eiselt, 

Członek dyrekcyi wybraay: Kazimierz 
Lityński w Stanisławowie. 

Data wpisu 20. maja 1905. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 20, maja 1905. 


Jan 
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dla miast, gmin, folwarków, 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 


CS LĄ GI 


fabryk, egrodów, gmachów publicznych, drwów prywałnych i t. d 


domowe z klozsetami, łazienkami i t. d. 


projektują i wykonuj: 


inżynier Leonard Wits: 1 SA, Kraków, Mi. 5 
Kosztorysy (o ania 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 


y dhoca MNG daai ES ARA oO Az AI ah Ę 


Po cenach 


bez wyjątku dzienników lwewskich, 
krakowskich, warszawskich, wies 
fsóskich, ozeskich, frenovnktch St0,, 


2666665 


czaso pian fachowych miejscowych Fra 
wy miejscowych i zagr: nice M U ja 
3 u klisze i rysunki do ag Á, 63 
„ae prowaraarutę uu wszelkie pisiom E 
E 2)) 
Pat g si 
8 piesze 2 
Zi 


v 


£ 


wa a Pasai Haa u Lo 5, 
Kosztorysy gratis. 


SQ 9390 SOD OOS 


a 
redəkeyjuyeh ogłoszenia do wszystkich 5 


a 


AS ja a 


a i DO 


HGrobne ogłoszenia 
ad wyrazu pełitem 3 halerzy, třustym 
petitem 4 balerzy. 


O jakiekolwiek zatrudnienie 


prosi zawodowy ogrednik, który z powe du ciężkiej 

choroby utraciwszy miejsce, teraz po powrocie do 

zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży- 

cia. łaskawe zgłoszenia przyjmie Administr. cya 
Gazety Lwowskiej pod lit. M. K. 


Dwóch studentów 


z niższych klas gimnazyalnych lub 
realnych — których rodzice mieszkają 
blizko Lwowa — znajdzie T o 
umieszczenie i opiekę rodzicielską, za- 
raz po wakacyach. Wiadomość: alica 
Hofmana Opata l. 5, drzwi Nr. 


DIG n 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 


gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Riealność 


z 9 ubikacyami, ogrodem o powierz- 

chni 600 sążni kwadr. jest cała lub 

grunt pod budowę bardzo tanio do 

sprzedania. Wiadomość: ul. Cetne- 

rowska 1. 3 (łyczaków, ost. stacya 
kolei elektr.). 


Zakład wychowawczo-naukowy 
OLGI FILIPPI 


z prnsyonatem dla uczennie mieszkających stale 


(Lwow, Zimorowicza l. 3) 
prowadzony pod firmą im. Felicgi z Wasi- 


Jewskich Boberskiej, obejmujący szkołę ludo 
wą (z prawem publiczności) sześcioklasowe 
liceum pod kierownictwem prof, Władysława 
Bojarskiego i kursa dwuletnie do matury 
nauczycielskiej. Konwersacyę francuską i nie- 
miecką, naukę gry na fortepianie i malarstwa 
pobierają pensyonarki stałe w Zakładzie. 
Kamacelarya Zakładu otwarta codziennie rano 
od godziny 9 do 1, wyjąwszy świąt. Wpisy 
od 1 egzamina wstępne 4. września. 

Wzywam wszystkich, któ- 
rzyby byli w pokrewieństwie 
lub stali w interesach z A. 
Wojtanem w Toledo w Ame- 
ryce przebywającym, ażeby 
w własnym interesie do dni 
30 u mnie się zgłosili, przy- 
nosząc ze sobą dokumenta, 
wykazująceich pokrewieństwo 
lub rodzaj stosunków w ja- 
kich z nim pozostają. 


Władysław Wojtan, 


drogomistrz w RoSsulnie, 
poczta w miejscu. 


Do Z WOWA 
Na dworzec główny 
z lekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydsczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 80/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- 


szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czadina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Suczawy. 


| 
| 2-31 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 


Pragi), Wieliezki, Orłowa, Żażopanego, N. Sąuza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyje cd 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. świeta), Kórówmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), ŚSuczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałasza. 

z Rawy ruskiej, Sokala 

2e Stanisławowa, Żydaczowa. 

z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. 

Z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadn, 
Pragi), Oświęcimia, 4akopanego (p. zw), Wie Ji: ezki, Orto- 

wa, (p. Tarnów) Mezó Lahoreza (Pesztu) i Uhyrowa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaczswa, Potużor, Korosmezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z łrawocznego, Kałusza, Btryja, Borysławia, ilochawiny. 

Z Podwołoczysk, Kcpyczyniec. Husiatyna, 'Potutor. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynawa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekam, Czortkowa, Kułusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Madowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek). Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymafowa. 

z kueshli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 15 do : aś wł,), Dro- 
hobycza, Rask 

z Jaworowa. 

z Bełzea, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 

Z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, „Karisbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliezsi, Orłowa (p. Tar- 
nów). Mielca (p. Dębiee), Dynowa, Gia (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), OWA Potutor, Źmleszczyk, 
Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec, Urzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhowetlu, 
Gmadina, Brodiny. 


N 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 d: ;5jy wł.), 
Orłowa (od 41/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, (wanicza, Ohyrowa 
(p. Przemyść), 

Iekan, (Bukaresztu), Żydzezowa., Potutor, Ozortkowa, Kóvósme- 
z0, Nowos ielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

, Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, [wonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcimia, Wialidzki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasła, Lwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrows (p. 
Przemyśl). 

Z Bobak (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 

Bzczyk, Skały, wania pustego, Husiatyna. 

Z dan PERSE (Peszta). Katusza, Borysławia, Drohobycza, Kucha- 

winy. 


N 


S 


N 


FPociggi 


z Brzuchowie od 14. maja do 19. września wł. 6:50, 7:50 rano, 9:55 przed 
południem, tylko w niedzielę i rz. k. święta, 1-46 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. świę'a 3-05, 416, 500 po poł.; 4:41 1 5:55 wieczór. 


z Janowa 818 rano, 1'15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł ), 432 popołudniu, 
8:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9:45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. Święta). 


ze Bzezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10:10 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 11:52 wieczór. 


j Na dworzec „Podzamoze! 
— | 703 $ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
—- | 11:84 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyua, Czortkowa, Potutor 
r15) — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
— | 5'15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, QCzortkowa, Zalese- 
czyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Oreyjimałowa, 
e "TH 
-= | LWUZĄ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czortkowa 
| Zaleszezyk, wania pustego, Skały, Husiatyna. 
E 


BOWIE WY | >" 


Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. 


= Pociag i 
I posp. | osob. 


łe przych. o g, 


i Fawocznego (Pesztn), Katusza, 


+ Krakowa. p A Warszawy, 


A Kr akord, (Wie 


je Przemyśia (od. 1/5 do 3u 


- eniralne 


OGRZEWA MU E E 


wszelkich systamów 


O E 


o Mechaniczne przlaie, suszarni: i 


olejowa 18. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. „ŚW. MARCINA L 29. M: 


[PŁYTY UCINE | 


00 FUND ENW 
SMÓŁA DE 


ZAWILGOGONYCH SCIAN | 


x NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
Du W BUDYNKACH. | EZ 


asa mm |= 
|E 


majs 1905 *. (Czas środkowo-europejski). 


Ge Ka TW O WY A 
T Uwosrea głównego 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasłą, Cha- 
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sac à (p Tarnów). i 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantyn» pola), Kórósmezó (ad 
1/5 do 80/3 wZ.), Kałusza, Seretu, Berhoimatha, Candina, Na- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Doray Watwy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mörð L: ahoreza, Rymanas, Iwa- 
nieza, Chabówki, Zakopanego (o. Rz zeazów), Mhelea, (v. Da- 
bice), Oriowa. Wieliezki, Oświęcimą. 


Iekan (Jass, Butsres:tu, Botuszan), Żyd: aczawa, Potutor, 
Kórósmex0, Ozortkowa, Nowosieł licy. Brodin ip. Putny, Dor ny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Saczawv. i 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia- 


tyna, Czortkowa, z; 
dn A 


pa czak iay gS" rysłz wią 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 


Labaczowa, CH Row: 
lowa (p. Tarnów), Zale ses (p 
Mytożoowa, Iwodlsta (p. Prze aysh 
RARE Orłowa, Wieliczki, TES 
Kraków od 25/6 do 15/9 wi). 
Sambora, Strzyłsk-Topolniey, Ukyraws, Sanoka, Rymsnowa, 
oh ko N. Sącza, Orłowa 
lekan Worochty (od 1/7 do 30/9 » a świę 
Kałusza, Dz M (p. Kolom; s KW niadzielę i święta), 
Pan Radowiec, Saczawy. 
Podwołoczysk „(0d 
Berven, Sokaig, 
Fe odwoloonysk, É 
kora, Z ileszczyk, 
maiowa. 


Jaworowa. 
, Zakopanego, (P 


thu, Berhomethu, Can- 


sy, Kijowa), Brodów, Potut ir, Grzymało xa 


3 Odesgy), Brodów, Kopy eayuias, Oraxt- 
ASYNA, n Iwanja i Pustego, Grzy- 


a o sr.szin), Potutor, Kalisza, Ozori- 
OWA, ZE Kö Ka mania, Da 
z 7 r 
Ważry, kn ków A 


Krakowa, (3 ja, Berlina, Pragi, Ka ilsè: iadu), 
Chyrosa (p. R E a, Chabówki, zakopan=s- (p. 
Rzeszów), Wiekszbi. N 8 Dwarów. 


Lawoeznego, Drohobzeza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
o 1/5 do 308 co niedzieli i święca). 
zeszowa, Janbe (A, SONORA rzemyśl 
Swnbora Cay Sl. ; dw Pp 
Kołomyi, Żydaczowa, Kóróśnezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
Jaworowa 


Ławocznzgo (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Bniusa: 
aławia, Berlina, Warszawy i. Cayrowa, 


Sanoka, (p. Przewyśl), 


Msand Labor 
Orłowa, Oświęć 
Rawy ruskiej, A. 
Podsrołoc osl (JOW Odżęeg 


sy). | A vodóéw, 

[7 wł.), Ubyrowa, Sanoka, Ryman 
VA, Iwonicza, Jasła, 

Iekan, Czortówa, å 
licy, Berbowstbu, 
Wairy, Saczawy. 
Sambora, Chyrowa, Sın ka, Rymanowa, Iwonicza, Tasta, 
N. Sgezm, Orłowa, Zakopavego. 

Krakowa, (Wiednia, ron USFI Warszawy) Dynowa, Tarno 
brzegu. Jasta, Ortows, Wi ki, Uhabowki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 
Podwołyczysk, dstsżar, Kopyozyniec, Skały, twania pustowo 
Husiatynu, śaleszęzęk. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Delatyna, Wydnicy, Nowosie- 
rafhu, Środjny Putuy. boru 


lokalne. 


do Brzuchowíe od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 830 rano (tylko 
ce niedzieli i rz. k, święta); 12:30 popołudniu (tylko w niędnisie i rz, k. 
święta) 2'10, 320 po covudniu; 6-10 7:80 i 775 wieczór. 

do Rawy ruskiej 1115 w noży (każ: dej niedzieli), 

do Janewa 6:55 rano, 9 15 przed podud. (od i/ò do GGj9 wè), 135 p RA 
(od 14/5 do 10/9 wł. w niodzielę i rz. k, święta), 3:03 po KBA (uł 

34/5. do 16/ 9 wł) i 558 po poludniu 

do m 1:55 po poł. (vd 1Jć do 10/9 wł. w uiedzieję i rz. k. Swieta). 

do Labienia wiel, 345 popxud fod 14/5 de 10/9 w niedzielę . Ta. k. swięta). 


m aworan „Podzausza”* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyzn, 
Czortkowa 

Podwołoczysz, (lijowx, Odeszy), Brodów, Potutor, Gczymałowa 

Podwałoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów , Kopyczyniec, „Aadeszczyk, 


Buesiatyua, Stały, (wania pastaza, (he wzałOwA, Jzoriko wa 


Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, 


szaty, kwania pustego, Potutor, 
zymało s. 


Hasiatyn a, Yaloszezęt, ir 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo- -europejaki jest późniejszy o 36 minnt od czasu lwowskiego. Zwyrte bilete da jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bijety, ilustrowane praswadniki, rozkiwdy jazdy i t p. nabywać mokam, prusi wały daiań w kiurze muejskiam g k. kolei pan- 


stwsawych, pasaż Hxusmana L 9. 


Z drukarni Wł. Łoxińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Ni. 537, 


Fupier z iabryki Brasi Bialkowakich AJ 


—= SEE 


- LG mg 2 "e 


